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JOZE·F ST.ALIN 
' . . ' . 

Htiefk:i strateq ·pokoju 
Przemówienie członka Biura Politycznego KC PZPR wicepremiera · 

tow. Aleksandra Zawadzkiego, wygłoszone na uroczystej akademii w Warszawie 
WARSZAWA (PAP) - W dniu nącego dobrobytem, mas Ol'.az roz-1-nek na drOdze ·Walkie pok6.f, wal• I dlatego właśnie ·byliśmy przed 

dzisiejszym cały naród polski wraz wojem nauki. 'kultury. i sztuki 15pole ki podnosronej na coraz to wyższy rokiem, w '70 rocznicę urodzin Sta­
s walczącymi o pokój i postęp luda czeństwa socjalistycznego. łdeologlemy t orpnhacyjny po lina, świadkami bezprzykładnej w 
mi. świata łączy się z narodami To polityąny, organi7.atorskł I ziom, ogarniającej coraz to- szersze swoich rozmiarach manifestacji 
wielkiego Związku Radzieckiego w wojskowy geDiusz Stalina - nat• warstwy lodnołci wnystkich kra- matowych sil pokoju, postępu I so 
uczuciach miłości l oddania dla Wiei chną~ narody Związku· Radzieckie-, J6w ~ta, walki stanowiitCeJ buso cjalizmu. . . 
kiego Wodza i Nauczyciela mas pra go i Jego bohaterską armię ·do legen lę poJityemit wszyńldch poczynań Rocznicę tę narody Związku Ra­
cujących i Chorążego pokoju śwła· darnych czynów w wa.lee z hitle- każdego uczoiwero t postępowego dzieckiego i masy pracujące kra-
towego, Józefa Stalina, z okazji rowsklm faszyzmem. ktc'iry zarro- człowieka. .jów demokracji ludowej uQ'iciły 
71-ej rocznicy jego urodzin. zil śmiertelnym niebezpieczeństwem • "wia • wielkim czynem twórczej pracy. 

Wierny uczeń, najbliższy wsp6ł- iudom Europy I AzJł ' i który za.gro Chorą.zym s tow~go pokoJU. n~z- „DNI PRACY. STALINOWSKIEJ" 
pracownik i najserdeczniejszy przy ził narodowi polskiemu biolotęfcz- ~ały Wielkiego Stalma ludy. SWJa- stały się jedną z istotnych przesła 
ja.ciel wielkiego Lenina, tow. Stalin nym wyniszcze:ntem. To głęboko ta. Ku memu kłenQlł się mysli · lu- nek dla podniesienia wskaźników 
wraz z nim tworzył partię bolsze- ludzki. sięgajitCY w daJeką Pl'ZYBZ• dzł. zatroskanych 0 losy swych 1'!a Planu 6-letniego, a więc dla przy­
wicką - przewodniczkę międzyna- łość .geniusz Stalina okre§lll zasad- ;Jów 1 na.rodów, 0 losy swych ro~ śpieszenia 'budowy podstaw socjaliz 
rodowego ruchu robotniczego. nłcze Unie polityki zagranicznej ł swego dorobku tyciowego. Ku nie- mu w Polsce. 

Wraz z Leninem, tow. Stalin byl łni Wielkiego Zwiitzkn Radzieckiego, ml! zwracaJit się wpatrzone z pn:e- Równie-i: w tym roku, z okazji '71 
cjatorem i wodzem zwycięskiej Wiei której zalozeniem jest poszanowa• razeniem w p0tworne zbr?dnłe, do- ,rocznicy urodzin towarzysr.a. Stalina., 
kiej Socjalistycznej Rewolucji Pa.z \nie suwerennych praw wielkich i konywane przez łmperiahst6w !1a robotnicy l pracownicy umysłowi 
dziernikowej, wraz z nim założył' nie małych narodów. bohaterskł_ej Korei, oczy mntonow wielu zakładów pracy w Polsce ma 
wzruszono fundamenty I budował To niezmierzony geniusz Słali· matek, driących o losy swvch dzte- nifestnJą swą miłość i najgłębsze 
zręby pierwszego na świecie, kwit - na wskazał ludom wYJśoie 1 ratu- eł i SWYCh domostw. przywfij,zanie do towarzysm Stall-

Z do§wiadczeó dzfeslęcłolecł zro- na spontaniezlde podejmowanymi 
dzona jesł wiara łudzi, źe Stalin zobOwiąza.niami produkcyjnymi. Ta 
wskazuje słuszni\, odpowiadającą forma hołdu i '4lZCi dla Wod.7.a staje 
ich na.jżywotnle;Jszym Interesom dro się u nu pięmi. i wzru97.aJącą tra 
gę, ie Stalin p0prówadzł ich do zwY dycją - ~właclczy e stałym . wzroś 
citstwa. cle poziomu świadomolici p0Utyc2 

nej polskich mas pracujących. 

(Dalszy ciąg na str. 2-giej). 

' '• 

l 

Chorąży wa.lki '.o pokój i postęp 
Depesza uczestników 9kademii w Wprszawie 
do Generali.ssiinusa Józefa Stalina 

DROGI NAUCZYCIELU I PRZY.JAC~LU NA~ZEGO NARODU! 

Pnedstawiciele narodu polskiego zebrani na tll'~stym posiedze­
niu w dniu '71 r~icy Twych urodzin w stolicy Polski Ludowej -
Warszawie, ślą Cl, Wielki Stalinie, z głę!N serca płynące wyra:r;y czoł 
i wdzięczności oraz 'najgorętsze życzenia. długich lat żyoła I owocqej 
pracy dla dobra lufizkośei. • . ' 

z miasta, które było siedzibą n 'Swiatowego g~gresu Obrońców 
Pokoju, przesyłamy Ci, Wielki Chorj\ŻY obozu pt>koju„ ~wnienle, 
że naród polski wlernit; i odąanie służyć będzie sprawie W&Ud o pokój. 

Z Twoim imieniem związana jest nier~rwalnie święta sprawa po• 
. . koju - sprawa życia. milionów matek i dzieci, sta.rców i młodzieży. 

Pod Twoim przewodem, Wielld Stalinie, powstała potężna zorgani­
zowana siła. zdolna przekreślić zbrodnicze plany imperialistów 
i zbrodniarzy węjennych. • 

Pod Twoim kierownictwem naród radziecki zbudował pierwsze 
w świecie społeczeństwo socjalistyczne i kroczy teraz ZWYCięsko ku 
komunizmowi. Pod Twoim kierownictwem powstała potężna Armia 
Radziecka, która urs.towała ludzkość od straszliwej oiewoli faszystow 
skiej, a naród nasz od fizycznej zagłiłdy. Naród polski po wieczne C'la• 

sy zachowa w pamięci bezgraniczną wdzłęcz~ośc · za to, 2e dwukrot­
nie odzyskał niepodległość dzię1ti zwycięstw.u Rewolucji Paździer­
nikowej i Armii Radzieckiej, :il! narodom ZSRR zawdzięcza swe dzi­
siejsze wolne, 'niepodległe i łwórC2~ 'życie. Dzięki Twej przyjaźni 
i mądrej polityce za.chodnie · granice Polski Ladlfwej są granicami 
pokoju i przyjaźni z Niemiecką ąepubliką Demokratyczną.. 

Pozdrawiamy Clę, Wie1ki Stalinie - najlepszy nasz przyjacielu, 
któremu .zawdzięcza.my wszechstrQDDą, troskliwą, ojcowsk.ą pomoc 
w ciężkich łatach dźwigania się ·ze zniszmeń wojennych. któremu 
zawd2Jięczamy nieocenfon~ pomoc w trudnej pracy nad socjalistyczną 
przebudową .naszego kraju, z Twoich genialnych nauk o prawach 
rozwoju społeczeństwa budującegg socjalizm, czerpiemy jak z życio­
dajnej skarbnicy niezawodne wskazania, jak budować Polskę So-
cJalistyczną. . 
Porywające Twe plany ujarzmienia przyrody, plany nawodnienia 

olbrzymich połaci ziemi pustynnej - to najpiękniejsze . wcielenie 
twórczej mocy1 id~I wyzwoleńczych. · 

POzdrawiamy Cię, Wielki Nauczycielu, który nieustannie wzboga­
casz i pogłębiasz najwyższe osiągnięcia ludzkości - marksizm - . leni­
nizm. Ty, Wielki nasz Stalinłe, jesteś dumą klasy robotniczej, jesteś 
dumą mas pracujących, jesteś dumą całej postępowej ludzkości -
Jesteś sztandarem mobilizującym setki· milionów do walki o naj­
szczytniejsze sprawy: o pokój, postęp i socjalizm. . 

Uzbrojeni w naukę Lenina ·i Sta]jna, W?!bogacepi doświadczeńiami 
narodów radzieckich, pnyrzekamy czujnie strzec 1 umacniać władzę 
ludową, bronić jej przed wszelkimi knowania.mi wrog6w ludów 
i zdraJców narodów. 
Przyrzeka~y nie ustawać w · pracy nad WYkonanłem 6-letniego 

Planu budowy fundamentów socjalizmu. 
Przyrzekarqy ze wszech miar 'Yzma'Cniać siłę światowego i>bo~ po-

koju l demokracjf. · 
l"rzynekamy ze wszech miar wpacniaó i pogłębiać przyjaźń i so­

jusz Polski z. potężnym Związkfęm Iładzieckim, twierdzą światowego 
obozu pokoju i gwiazdą przewod~ią ludzkości. 

Pozdrawiamy Clę, Wielki Stallide - Wodzu wszystkich prostyt1h · 
ludzi na świecie. ' ' 

Pod Twym sztandarem będziemlt ·walczyć, aby pokrzy-
iowac plany zbrodniarzy Imperialistycznych, aby zwyciężyła wiel-
ka spra":a wolnpści i socja:lizmu, aby ~okój zwycięży! wojnę. , 

Niech zyje i zwycięia Chorąży światowego obozu pokoju i postępu 
- Wielki Stalin! , . 

Towarzysz Stalin, jego tycie t 
dzieło jest dla setek milionów lu­
dzi na całym §wiecie uosobieniem 
najgłiibszego humanistycznego sen­
su wlelk;iej sprawy rewolucji socja 
listycznej, budowy socjalizmu i ko 
muni wu. 

Genialny kontynuator nieśmier­
telpej myall :Marksa, Entełsa. Leni 
na - towarzysz Stalin wzniósł na 
nieb;łWałe wyżyny teorię marksiz~ 

PREZYDENT PIECK POZDRAWIA .NARDD POLSKI 
znad 

~ mu.-Jeninizmi;. pre~yzując ją w 
swych ostatnich pracach jako ,,nau 
kę o prawach rozwoju przyrody t 
społeazeństwa., naukę o rewolucji 
uciskaµych i wYzysklwanych mas, 
naukę ó zwycięstwie socjalizmu we 
wszystkich krajach, naukę o budow 
nictwie społeczeństwa komunistycz 
nego". 

• WARSZAWA (PAP). - 21 bm. o 
god1Linie 6.30 rano' na granicy pol­
sko - niemieckiej w Rzepinie przed 
dwo'rcem kolejowym zebrali się 
przedstawiciele miejscowYch organi 
~cji polityc'1:nych i społecznych, aby 
~roczyście pożegnać wracającego 

do NRD Preeydenta Piecka i towa­
rzyszących rńu przedstawicieli NRD. 

grani~g nieU,iecki~j . . 
Panu. t za Pana t>G.średnictwem j Serdecmość pre:vjęcia okazane-

Dnia 20 bm. Prezydent NRD, Wilhelm Pieck, złożył wieniec na grobie 
Juliana Marchlewskiego na Cmenłarzu Powązkowskim. 

Na zdjęcfQ: Prezydent Wilhelm Pieck u rrobu .Juliana Marchlewski~o. 
Foto-AR. 

Bolszewicka jedność myśli i czynu, 
rewolucyjnej teorii i rewolucyjnej 
praktyki, haseł i konkretnego dzia 
łania . - oto co widzą i czego uczą 
się u towarzysza Stalina zarówno 
działacze klasy robotniczej. jak i 
masy pracuj~e całego łwtata.. 

Wielotysięcrme tłumy manifesto­
wały ną rczeai pogłębienia. przyjaz­
nych stosunków polsko - niemiec-
kich. · 

Rządowl Polskiemu i całemu na- go • nam przez Pana stanowiła 
rodowi l)Olskiemu moje serdeaz- Sllczególnie skuteczne podkreśle.. 
ne podzięk;owanie ·za \J!TSpaniałą nie 1Lnac~enia tego nowego dobro-
gościnę okazpą mnie i mojemu sąsiedzkiego i przyjaznego stosun 

otoczeniu. ~ między naszymi narodami. 

Pobyt nasz stał pod znakiem WILHELM PrECK 
przyjaźni niemiecko - polskiej, 

· której wszecijstronne pogłębienie 
służy sprawie Pokoju światowego. 

• 

Prezydent Niemieckiej 
Republiki DemokraiyczneJ. 

Uronnr o a~o~emia w Iearne '011~il w Wuuawie Depesza dą Prezydenta R P 
tow. Bolesława Bieruta 

L~czy nas ws_pólna: walka 
o utrzymanie poknju, szcząśc.ie · i po'myślnóść narodów 

Oświadczenie dr Corrensa po powrocie z Warszawy 
WARSZAW A (PAP) - Dnia 211 min. Berman, minister Spraw Zagra­

bm. z inicjatywy Zarządu Głównego nicznych - Modzelewski, wiceprze­
Towarzystwa Przyjaźni Polsko - Ra-I wodniczący Polskiego Komitetu 0-
dzieckiej i Polskiego Komitetu O- brońców Pok<>ju - prof. Infeld, wi· 
brońców Pokoju, w Teatrze Polskim ceprezes Zarządu Głównego TPPR 
w Warszawie odbyła się uroczysta l\latuszewski, wiceminister Obrony 
akademia, poświęcona uczczeniu 71 Narodowej, szef Głównego Zarządu 
rocznicy urodzin Chorążego światowe Politycznego WP - gen. Naszkow­
ro obozu pokoju i postępu, Wielkiego ski, literatka odznaczona orderem 
Przyjaciela narodu polskiego, Gene· „Sztandar P1·acy" - ZOfia Nałkow• 
ralissimusa J~zefa Stalina. ska, przewodniczący Zarzlldu G,łówne 

Na akademię przybył Prezydent go ZMP - Matwin, przewodniczący 
Rzeczyposp!>litej Polskiej - tow. C~ntralnej Rady Zw. Zaw. - Kł~ie­
Bolesła~ Bierut. . wiez, przewodnicząca Zarz1ł(łu Głow-

W lozy h?n?ro'!eł, obok Pr~zydep nego Ligi Kobiet - Musiałowa, prze 
ta R. P. zaJęh m1eJsca: prem1er Jo- wodniczacy Stołecznej Rady Narodo­
zef <;rr~nki.e,~i~. wicepremier Hila~ wej - · Albreeht, seki'etarz KW 
ry Minc 1 mm1ster O~rony NarodoweJ PZPR - Wicha, sekretarz generalny 
- Mars~ałek Polski Konstanty Ro- CK Stronnictwa Demokratycznego -
kos90wski. , . . . . Chajn, wiceprzewodniczący Polskie· 

W, uroczystosci ~ięh udział czł~n go Komitetu Obrońców Pokoju, se­
kowie Rady Panstwa, członkoWle kretarz Zwiazku Literatów Polskich 
Rządu R. P., p~z~ds~wiciele 'Yładz - Putrament, prof. Urbański, 1>rof: 
n.~czelnych. Pol.skieJ ZJe?noczoneJ Par Kozłowski oraz przodownicy pracy 1 

tii RobotmczeJ, ~~onnictw. pobtycz- aktywiści Polskiego Komitetu Obroń 
ny~h, przedsta~cie~.e WoJska Pol- ców Pokoju: Czajka, Jankowska, K0-
sk1ego, org~mzac3i • ~awodowych, walik, Skórzyński i Janowska. 
społecznych 1 młodziezowycb oraz Akademię otwiera przewodniczący 
liczn~ przodo~icy pra~y i przed: Zarządu Głównego TPPR Edward 
~tawi~iele świata naub."1, kultury 1 Ochab, który wita przybyłych wśród 
sztuki. • • . • . • zrywających się rarz: po raz oklasków. 

Obecm byli r?wn1ez prze<!staW1c1e Uczestnicy akademii wstaję. Potęż· 
le dyplom!ltyczm: ZSRR,,_Ch1n Lu~o: nie brzmią długo skandowane !?rzez 
wrch~ pa_!l~tw dem?~aCJI ludowe] l zebranych słowa: Sta - lin, B1e -
Ni~JllleckieJ Repubhk1 Demokratycz- rut. Ro _ ko<; _ sow - ski! Sta -
neJ. . . lin, Bie - rut, Ro - kos - !IOW -

W prezydmm obok przewodniczące ki' R k k· N'e h • je 
go akademii, prezesa Zarządu Głów· s • • zuco~y 0 rzy. · ". 1• c zy 
nego Towarzystwa Przyjaźni Polsko· Jozef Stahn - Wódz sw1atowego 
Rad!Lieckiej, sekretarza KC PZPR frontu pokoju" - podchwytują z en· 
tow. Ed~ar~a Ochaba, P.o obu stro- tuzjazmem wszyscy zgromadzeni. 
nach zasi~dh: attache WOJSko":Y przy W b eh 'eopisana owacja na cześć 
ambasadzie ZSRR - gen. maJor Ko- ~ u. am • • 
zak, marszałek Sejmu, prezes NKW W1elk1ego Nauczyciela mas pracuJą-
ZSL, - Kowalski, członek Biura Po· cyl'l: całego świata. 

Opuszczając granice Polski - Pre 
żyje Józef Stalin", entuzjastycznie 
podchwytują. zebrani. Wybucha buna 
oklasków i okrzyków, która milknie 
dopiero po długiej chwili: 

rz:ydent NRD - Wilhelm Pieck wy- BERLIN (PAP). - Pmewodniozą-
stosował do Prezydenta RP Bolesła-

Na trybunę wchodzi wiceprzewod­
niczący Polskiego Komitetu Obroń­
ców Pokoju - Jerzy Putrament, kt6 
ry odczytuje projekt adresu do Ge­
neralissimusa Józefa Stalina. 

(Tekst adresu podajemy osobno). 
NoW'.ł, potężna fala entuzjaizniil, o-. 

kl'zyków i oklasków zrywa się po od­
czytaniu adresu. Zebrani znów wsta­
jąc skandują: Stal1" - Bierut - po- · 
kój! Stalin - Bierut - pokój! 

wa Bieruta depeszę treści następu- cy Prezydium.Rady Narodowej Fron 
jącej: tu N~rodowego Niemiec Demokraty 

o·o PREZYDENTA cznych dr Correns, który jako czł'tl-
RZECzTI>OSPOLITEJ POLSKIEJ nek delegacji niemieckiej bawił iz 

PANA BOLESŁAWA BIERUTA Prezydentem Wilheli:riem Pieckiem 
w Polsce, złożył w gmacł}u Rady o­

WARSZAWA świadcz~nie na temat swych wra­
W'ielce Srzanowny Panie Prerzy- żeń ri WarimJ.wy. 

dencie! Opuściliśmy Warszawę - stwier~ 

politeJ Polskiej pragnę wyrarzić kim -:- - . 
~p~szcują: granice Rzeczypos I dził m. in. dr Correns ...... pod głębo-

· w,razemem, źe we wzaJemnycb. 

.-----------------------~ stosunkach między naszymi naroda­
mi dokonał stę taki zwrot, jaki tmd­

narodami nic, co by nas dzieliło, ist­

nieją natomiast te tylko czynniki, 
które łączą· ·nas we wspólnej łwalee 
o utrzymanie pokoju, o szczęście i 
pomyślność wszystkich narod

0

6w. 

Koreańska armio ludowa 
niszczy nie dobitki · 

woisk /f\ac· .Arthura 
w rejonie Konan 

Plany 
wykonane 

' 

przed terminem 

no byfoby sobie wyobr~ć jesZC?le PEKIN (P ,AP) - Ogłoszony . 20 

przed sześciu laty, po zała.maniu. !\lę bm. komt1nika.t dowództwa naczelne· 
faszyzmu hitlerowskiego. Po wszy- gp koreańskiej armil ludoweJ stwier 
dkich cierpieniach, jakich ~al dza, że oddziały a~ii ludowej kon-·. 

ZPDZ. IM. PAWŁA FINDERA . 

~~łoga Zakładó~ im. Findera wykonała roczny 'plan do dnia 20 
grudma! rozpoczyna1ąc produkcję przewidzianą na drugi rok Planu 
6 - letniego. 

ZPB W OZORKOWIE 

Przędz~ia cienkoprzędna tych Zakładów zrealizowała olan . rocz­
ny. 4 wrześn~ rb., tkalnia zrealizowała swój plrui 20 bm. ' w tych 
dniach zakonczy roczną 1>rodukcję załoga przędzalni odpadkowej. 

ZP ~UM. WYTWORNIA NR. 5 

Zakłady Przemysłu Gumowego zrealizowały ' plan rocmy H> 
grudnia. 

FABRYKA MEBLI GIĘTYCH NB. 1 W RADOMSKU 

Załoga „Jedynki" juz 15 grudnia zameldowała o wykonaniu 
dań przewidzianych na bieżący rok. . 

za-

naród polski ze strony niemieckiej, tynuowały ·na' wszystkich froutacb 
zapa.nowafa obecnie atD;losfera ~ działania bojowe. W okolicy Konan 
Jem nero za.ufania, wza.łemneJ pomo·, prowadzono ~ walki maj11ce ąa celu 
cy ł przyjaźni. Po ratyfikowaniu u- znisze11:enie niedobitków wojsk ame­
kla.iu w sprawie irrańlcy na Odrze ' rykańskich ł połudhlowo • koreań· 
I Nysie 'nie ma Już między naszymi sklch. 

' ' 

Do wiadomości . &zy.telni~ów 
· W dniu jut~zejszym pf sino· nasze 
· ukaie 

lit~cznego KC PZPR~ wicemarsz~łek Następnie zabiera głos wicepremier 
SeJ~U - Zambrowski, czł~nek Bn~ra Al k ander Zawadzki (referat wice- ZPDZ W PABIANICACH 
Politycznego KC PZPR, wicepremier 8 ~ . • I się 

w zwiększonej ·objętości · Zawadzki, członek Biura Polityozne- prennera Zawadzkiego podaJemY oso Roczny plan produkcyjny tych Zakładów został wykonany do dnia 
go KC PZPR, - min. Rapacki, czło· bno). Wrzniesiony przez niego na koń- 4 grudnia. . , 

nek Biura Politycznego KC PZPR - cu przemówienia okrzyk: „Niech ---------------·---------------
. . 

'. 
I' 

. I 

'' 
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JÓZEF STALIN~WIELKI STRATEG POKOJU 
(Dokończenie 

, . . przemow1en1a • • 
w~ceprem1era tow. Aleksandra Zawadzkiego) 

Pod wodzą f.owarzysza Stalina na 
rody Związku Radzieckiego zbudo­
wal:v socjalizm w swym kraju. 

W Codziennym trudzie towarzysz 
Stalin kierował wielką' priwą reali 
zaeji pięciolatek, kt-Ore przechodzą. 
do historii pod mi.anem stalinow­
skich. 

Stalinowska naulta o uprzemysło­
wieniu, stalinowska praktyka uprze 
mysłcwienia - są i dla nas wzo­
rem i przyJdadem w wielkim dzie­
le realizacji Planu S:ześci()!etniego, 
budowania Pol~kl Socjaiist:vcznej, 
Polski zamożnej i kulturalnej. 

Stalinowska nauka. o soc.ialistycz 
nej przebudowie wsi, stallnowska 
praktyka tej przebudowy są przY• 
kładem i wzorem również dla nas. 
dla wielu setek tysięcy chłopów poi 
sklch, stających na drodze spółdzlel 
czoścl produkcyjnej w rolnictwie. 

Zbudowanie socjallzmu w .Związ­
ku Radzieckim stanowi wstęp do 
dalszego etapu budownictwa - do 
zbudowania społec7,eństwa komuni­
stycznego. 

Naród radziecki przystąpił do bu­
dowy olbrzymich systemów wod­
nych na Wołdze, Amu Darli I Dnie­
prze. 

kierownictwem tow. Stalina 
wbrew pr:oewldywaniom anglosas­
kich i francuskich „polityków" I 
ku ich nietajonemu ro:zczarowaniu 
- wyszecll z wojny stokroć silniej· 
szy niż przedtem. . 

Dziś znów pe raz trzeci, imperia­
liści - tym razem rej wodzą ame­
rykańscy imperialiści - usiłują osa 
czyć i zniszczyć Związek Radziecki 
i kraje demokracji ludowej. 

I znów chcieliby to zrobić tanim 
kosztem, lub ściśle.i mówiąc, cu­
dzym kosztem. przede wszystkim 
kosztem cudzej krwi, cudzych ofiar 
i cudzych zniszczeń. 

Tow. Stalin pisał przed 30-tu la 
ty - wskazując na słabe punkty 
ówczesnej ententy. 

„Ze względu na ruch rewolucy,j 
ny na zachodzie nie jest ona w 
stanie skierować przeciwko Rosji 
swoje, tj, angielskie, francuskie i 
inne wojska. wobec czego musi 
po<:iłkować sie cudzymi armiami, 
kt"ire finansuje, lecz któr;vmi nie 
może d;vsponować całkowicie we­
dług swego uznania ,iako swoimi 
własnymi armiami. Fakt. że ar­
mie te działają według dyrektyw 
ententy, nie przeczy b:vna,imnlej 
istnieniu tych tarć, które istnie.Ja 
i będą istniały mh;dzy ententa a 
narodowymi Interesami państw, 
któr:vch wojskami ententa si~ pO· 
silku.ie". 

ludy 'wiat&. Tego dowodem jeat 
zwycięska, ofiama walka narodu ko 
reańskiego przeciw".ro najazdowi lm 
perialistycznemu, tego dowodem są 
walki wyzwoleńcze setek milionów 
ludzi w krajach kolonialnych,· tego 
dowodem są potężne manifestacje 
w krajach kapitalistycznych przeci­
wko remilitaryzacji Niemiec Zac;ho 
dnich, przeciwko faszyzacji i polity 
ce gwałtownych zbrojeń . Ogrom­
nym wkładem w walkę o pokój są 
z dnia. na dzień rosną.ee sukcesy bu 
downictwa soc.fallstycznego w kra­
Jitch demokracji ludowej. Na straży 
pokoju 11toi półmiliardowy wyzwolo 
ny naród chiński, który swą zdecy 
dowaną gotowością. do okielmanta 
wszelkiej agresji imperialistycznej 
stał się groźnym ostrzeżeniem dla 
podżegaczy wojennych. Ogromna ro 
Ja w walce o Pokój przypada Nie­
mieckiej Republice Demokratycznej, 
potężnej sile pokojowej w Europie. 

Ze zwycięstwa bohaterskiej Armii 
Radzieckiej nad hltlerY'ZmCm zro­
dziła się Niemiecka Repoblłka De­
mokratyczna, której deJegaeje z pre 
zyclentcm Włlbelmem Pieckiem na 
czele gościliśmy w stolicy naszego 
kraju. 

Powstanie Niemieckiej Republiki 
Demokratycz!lej geniusz Stalina o­
kreślił, jako wydarzenie przełomo­
we w dziejach Europy. 

Dla PC>lski ma ono szcr;ególne 
znaczenie. Po raz pierwszy w na­
szej historii na nienaruszalnej rra­
nicy na Qdne i Nysie ma naród 
polski sąsiada Pokofowego ł zaprzY 
jaźnlortego, z którym łączy nas 
w11pólr'la walka o pokój i bezpieczeń 

1two w szereraeh wtelldero ~a.to 
wero obozu pokoju. 

Na czele teso obozu „toi niezwy­
ciężony Związek Radziecki I jego 
wódz towarzysz Józef Stalln. 

Stalfnowska polityka Pokoju ople 
ra się na nłewzruuonej zasadałe Po 
szanowania woli narodów,· małych I 
wielkleh, na woli narodów prarnl\· 
cych wolności I prawa do pelneto. 
nieskrępowane10 ronroju, Dlateg-o 
coraz Powszechniejsze jesł pr,:eko­
nauie, że Sł.a.Jin - to rwyciestwo 
W()Jnoścl narodów nad lmperial11ty­
czną przemocą, że Stalin - to rwia 
zda pruwodnia całej l)OStępoweJ 
ludzko~cl. 

Z 11\UENIE:vI STALINA iołnlerz 
Annii Radzieckiej gromił zwyciesko 
napastnika hitlerowskieto, bro­
niąc świętej sprawy wolności ojcz:vz 
zny radzieckiej; Z IMtENJEM 
STALINA wyzwalał żołnierz Armil 
Radzieckiej kraje ujarzmione przez 
hitleryzm; Z 11\fiENIEM STALINA 
walrzYli t wa.lezą komuniści na ca­
łym świecie w pierwsz:vch szererach 
bojowników o (>('kój i sodalizm; 7-
IMIENIEI\I STALINA wią.ią swe 
nadzieje wszyscy uczdwl ludne na 
całej kuli ztem1kiej prap~J poko 
ju i 1zczęśliwero jutra. 

W osobie Stalina wyraża się cala 
rłębła prawdy, że markslzm-leni­
nlzm, będącv ideoło!Jllł klalły robofnl 
czej, jest tiztandarem i fWfazd- prze 
woanlą. całej ludzkości. 

Nasz naród, budujący Polskę So· 
cjali">tyczną Pocl przewodem klau 
robotniczej kieru.ie si~ renialnyml 
W!lkat.aniami tow. Stalłna. 

Stalin, który sam ceni wysoko ar 

cydzleła Polskiej literatury, w1kazu­
je. Jak należy cenić, pielęrnować i 
twórczo rozwijać najpiękniejsze. 
najszlachetniejsze tradycje własnego 
narodu. 

Stallo nas uczy być nieprzejedna­
nym i wobec wrogów własnej oj­
czyzny, wobec wrogów ludzkości. 

Stalin nas uczy proletariackiego 
internacjonalizmu, który jest najści 
ślej związany z głębokim, prawdzi­
wym patriotyzmem. 

Stalin nas uczy budować społeczeń 
stwo sorjalistyczne, sPołeczeństwo 
wolne od wyzysku i przemocy, spo 
łeczeństwo oparte na przyjaźni I bra 
terstwie. 

Stalin nas uczy, że walka o pokój 
jest czołową sprawą kaidego Pola­
ka., że wywalczenie trwałego pokoju 
Jest warunkiem budownictwa socja 
ll1tyczne.-o. 

* ,,. • 
Genialna stalinowska polityka wal 

ki o trwały pokój, o poko.iowe współ 
życie narodów. o przyjaźń między 
narodamL o równe prawa narodów 
- stała się dla całej współ<'zesnej 
epoki historyczne.f Ideowo - polity­
czną i organizacyjną platformą dzia 
lania wszystkich postępowych sil na 
świecie. 

W naukach Lenina i Stalina za­
warta jest wielka i izasadnlcza praw 
da, że jedną z najważniejszych cech 
powstania i budownictwa nowego, 
szcz~liwego życia dla milionów lu­
dzi, jest świadomy i aktywny udział 
tych milionów w tworzeniu historii. 

Walka o pokój - przeciw imperia 
!izmowi amerykańskiemu - czyni 
współtwórcami współczesnej historii, 

znamiennej zwycięstwami idei i nu 
kl markiizmu - leninizmu, muton„ 
mało dotąd polltycznfe aktywnych 
ludzi, włącza ich do wałki o usunię­
cie gro.źby nowej wojny. 

Sprawa zabezpieczenia trwałego 
pokoju na świecie ma. naJlstotnteJ• 
!lze znaczenie dla narodu polskie,;o, 
najokrutniej doświadczoaejl~ przes 
najazd hitlerowski. 

W naszych warunkach demokracji 
ludowej walka o pokój - to solldar 
ność międzynarodowa u boku ZSRR. 
I krajów demokraeJI ludowej z wal­
czącymi o swą wolność lodami kra­
jów kolonialnych, to ofiarny wysi­
łek nad realizacją naszych wielkich 
planów gospodarczych oraz podnosze 
niem poziomu materialnego i kultu­
ralnego mas pracujących, to najwięk 
szy wysiłek nad wszechstronnym 
umacnianiem siły i autorytetu na­
szego państwa ludowego. 

„w naszych czasach - m6włl 
towarzysz Stalin na XVII zjeździe 
\VKP(b) - nie jest przyjęte liczy6 
się ze słabymi - Ucz~ się tylko z 
mocnymi". 
Te słowa wypowiedziane w 193& 

r. posiaaają dziś szczególnle aktual­
ne znaczenie. 
Prawdę tych słów uświadamłaJ1t 

sobie dziś setki milionów lud21 n& 
świecie. 

Nasza siła, siła §wlatowe10 ruchu 
obrońców pokoJu. dalsze niezmordo 
wane rozwijanie tego ruchu wszel"!Z 

I w głąb - to zasadniczy dziś gwa• 
rant naszego zwycl~twa w walce o 
pokój. 

Stalinowskie budowle komunizmu 
- to wymowne świadectwa . wiary 
na.rodu radzieckiego w Pokój, w 
możliwość sparaliżowania knowań 
podżegaczy wojennych. Gdy w Arne 
ryce proklamuje się tzw. „stan po­
gotowia", gdy w zmarshallizowa­
nym świecie kapitali~tycznym całv 
aparat produkcyjny przestawia się 
na cele zbrojeniowe. gdy zza AUan 
tyku rozlega się stare goeringow­
skie hasło „armatv zamiast m::isła" 
Związek Radziecki. pod kierownic­
twem towarzysza Stalina podc,fmu­
je olbl'zymie prace, z najgłębszej 
swej istoty pokojowe i służące spra 
wie pokoju. 

Dziś dla imperialistów amerykań 
skich sytuacja jest stokroć bardziej 
skompllkowana. Stany Zjednoczo­
ne mają co prawda własną armię, 
lecz jej wartość bojowa - jak do­
wodzą losy interwencji amerykań­
skiej w Korei - jest dość wątpli­
wa. 

Jeśli zaś chodzi o amerykańskich 
satelitów zachodnia - europejskich, 
to kraje· i.eh o wiele bardziej jesz 
cze niż przed 30-tu !Rt.v są zarażo­
ne ,.jadem walki klasowej". a poza 
tym już się ujawniają I będą się je 
szcze wzmagać tarcia między Sta­
nami Zjednoczonymi. a narodowy­
mi. interesami państw. którymi 
U~A i<ie posługuje. 

Masy pracujące całego świata 
M<ńęmy być pewni, te pod sztan· 

darem. którego chorążym Jesł Wiel­
ki Stalin i na którym wypisane •Il 
stalinowskie idee i hasła pokoju mię 
dzy narodami f braterstwa. ludów, 
skupiać się będą z kaZdym dniem 
szersze masy, a posta.wa tch działa• 
nia będzie coraz bardziej wecydowa 
na, coraz szybciej i skutecmlej prze 
zwyciężać będą one wpływy zakła­
manej propagandy burżuazyjnej 
oraz zaprzedanego lmperia.lizmowl 
socjaldemokratyzmu. 

• * • 
Koleje ostatniej wojny i jej wy 

nik dowiodły niezbicie, re tA>w. 
Stalin jest przede wHzystklm genill.I 
nym strategiem pokoju. 

obchodzą uroczyście 71-lecie urodzin 
Wielkiego· Wodza i Nauczyciela ludzkości 

Geniusz Stalina mobilizuje wszy­
stkie siły, uruchamia wseystkie re­
zerwy, które służyć maj~ spr,awie 
pokoju, nie lekceważy nawet naj­
mniejszych strumyczków, które 7,asi 
Uć mogił wiei.ki nurt walki o pokój. 

W czym tkwi niezwyciężona siła 
tej strategii? 

Nieodparta siła ruchu obrońców 
pokoju polega na tym, ie potrąea 
ona o strunę, która dźwięczy w ser 
cu każdeiro uczciwego człowieka. 

Zbrodnicze plany nowej eirn-sji, 
podobnie ,Jak Poprzednie, 7,akończą 
sie niewątpliwie bankructwem, lecz 
gdyb:vśmY nie potrafili im się prze 
ciwstawić skuteczni" kosztowa.loby 
to ludzkość morze krwi i cierpień. 

Dlatego nie wolno 7,aniedbać bd 
nego wysiłku, aby te zbrodnicze pla 
ny udaremnić. Dlatego należ;v Ul'ucho 
mlć wszystkie siły, które mogą te 
plany pokrzyżować. 

Stalinowska pra.wda, stalinowska 
strateria Pokoju wskazuje nam dro 
gę n!"lzej pracy i wałki. 

Dlatego naszym hasłem jest po­
dwojenie w:vsłlków w naszej twór­
cze,f pracy pokojowej. 

C zechosłowacia 
PRAGA (PAP). - Lud pracujący 

Czechosłowacji uczcił 71 rocznicę u­
rodzin Generalissimusa Stalina wy­
konaniem lioznych zobowiązań pro­
dukcyjnych. W kopalniach i hutach 
robotnicy ~aciągnęli „WARTY STA­
LINOWSKIE", pragnąc w ten spo­
sób dać wyraiz swej głębokiej miło­
ści i oddania dla Wodza mas pracuii\ 
cych całego świata, Robotnicy zakła 
dów przemysłowych im. Stalina w 
Moście (Czechy) zorganizowali dla 
uazczenia dnia urodzin Stalina „mie 
siąc pracy przodowniczej". 

· Bułgaria 

Ludowej postanowiło przemianować 
miasto Huczewo na mia.sto Stalin. 

Dla uczczenia 71 rocznicy urodr.in 
Stalina, Rada Ministrów Albańskiej 
Republiki Ludowej postanowiła prze 
mianować układy przemysłu nafto 
wero Huetiewo - Patol na „Zakł&· 
dy im. Stalina", 

Prasa albańska tamieśc!ła Uczl'le 
artykuły. poświęcone Jubilatowi. 

Rumunia 
BUKAltESZT (PAP). - Prasa ru­

muńska zamieszcrza li~ne artykuły, 
poświęcone 71 rocznicy urodrln Ge­
neralissimusa Stalina. 

DzlMnikl podaj~. że wydawnictwo 

Jłumuńskiej Partii Robotniczej prrzy 
gotowało do druku VIII tom dzieł 
Stalina w jęrz.yku rumuńskim. ŁąC'L­
ny nakład dzieł Stalina, które uka­
zały się w wydaniu Rumuńskiej Par 
tii Robotniczej wynosi ponad 3. 790 
tysięc.y egzemplarzy. 

Francja 
GENEWA (PAP) - Jak donoszą 

z Paryża, dziennik „L'Humanite" 
ogłasza na pierwszej stronie tekst 
depeszy KC Komunistycznej Partii 
Fra.ncJl do Sta11na 1' okazji '71 rocz 
nicy Jeiro urodzin, Dzlennfk Ull'lliesz 
cza równiet na pierwszej 1tronie fo 
togratie Generalissimusa Stalina, 

„Ludy świata - powiedział to­
warzysz Bierut w 33 rocznicę Wiei 
kiej Rewolocjl Październikowej -
przyjęły za swoje, zrodzone z 1łę• 
bi serca łudzi radzieckich zawo• 
łanie: GDZIE STALIN - TAM 
POKOJ. Uzupełniają je zawoła• 
niem, zrodzonym ze wszystkich det 
świadczeń 33-lecla: GDZIE STA• 
LIN - TAM ZWYCIĘSTWO". 
Przesyłamy Wielkiemu Solenizan· 

towi najgotętsze życzenia I PMdro• 
wienla oraz zapewnienia, ie polska 
klasa robotnicza I Jej Partia, że poi 
scy obrońcy pokoju, cały naród pol­
sk\ nie będ?.\e 11.częcb.\\ 11\l w \'lr!ICY 
I walce, o pełny triumf sprawy po­
koJu. 

NIECH ŻYJE TOWAa.zysz ,J()„ 
ZEF STALIN! 

Stalinowska :;;trategia pokoju wy 
woluje oddŹ\vięk dlatego, że wypły 
wa z jasnej, konsekwentnej, nie„ 
złomnej i na wskroś uczciwej posta 
wy. Z samej istoty bowiem ustroju 
socjalistycznego, z założeń wycho­
wawczych człowieka w tym ustro 
ju wynika odraza i wrogość do pod 
bojów, do wyzysku, do eksploatacji 
obcych krajów i ludów. 

Tow. Stalin nie,iednokrotnie pod 
kreślał możliwość pokojowej współ 
pracy z krajami kapitalistycznymi. 

Dlatero naszym hasłem jest !!ku­
pienie wszystkich 7.dro\\rych, pa.trio 
tycznych sił narodu we wspólnej 
prar.y na-d umocnieniem nas'l'.ego bez 
pleczeństwa, naszej wolności I suwe 
renności. 

Dlatego naszym hasłem ,jest wzmo 
żenie czujności w stosunku do wy­
stępnych machinacji imperialistycz­
nych podżegaczy wojennych, organi 
zatorów nowej hitlerowskie.i armii, 
entuzjastów bomby atomowej i ich 
agentów, szpiegów i dywersantów, 
usiłujących przeniknąć do naszegłl 
kraju. 

SOFIA (PAP). - Z okarz:ji 71 rocz 
nicy urodzin Stalina odbyła iii: 'w 
Sofii uroczysta akademia, poświęco­
na przemianowaniu centralnej dziel­
nicy stollcy bułrankiej na dmelnłcę 
im. Stalina. Na akademii obec~i by­
li ca:łonkowie Biura Politycznego KC 
Bułgarskiej Partii Komunistyoznej 
i członkowie rzadu rz; sekretarzem 
generalnym KC Komunistycznej 
Partii Bułgarii i premierem rządu 
- Wyłko Czerwenkowem na czele. 
Obecni byli również przedstawiciele 
dyplomatyczni ZSRR i krajów de­
mokracji ludowej. 

Fala protestów i oburzenia 
W roku 1927 tow. Stalin stwier­

dził: 
„Podstawą, naszych stosunków 

z krajami kapitalistycmynd jest 
stwierdzenie możliwości współist­
nienia dwóch przeciwstawnych sy 
stemów. Życie całkowicie to po­
twierdzało". 

przeciw zmowie agresorów w Brukseli 

Tylko wrogom sprawy pokoju słu 
ży fatalizm wojenny, głoszenie nie 
uchronności wojny, tylko wrogom 
sprawy pokoju służy niedocenianie 
agresywnych. ludobójczych planów 
Trumana i jego klik imperlalistycz 
nych. 

Zbrodnicze pła.ny imperła.Ustów 
mowa pokrzyżować i pokrzyżuj~ ie 

Albania 
TIRANA (PAP). - Albańska A­

gencja Telegraficzna podaje, 7.e w 
zwiąizku rz: 71-leciem · urodzin Jóufa 
Stalina, prezydium Zgromadzenia 
Narodowego Albańskiej Republiki 

BRUKSELA (PAP) - W Brukse 
li odbyła się 19 bm, konferencja, na 
której przedstawiciele ludności 
FRANCJI i BELGII zawarli układ 
w sprawie wspólnej akcji przeciwko 
ren1ilituyzacji Niemiec Zachodnich. 

Uchwalony na konferen.eji wspól­
ny apel przeeiwko utbrojeniu Nie· 
miec zo!'tał entuzja&tyeznie przyjfty 
prze;i; ludność bruJ;:selsk~ na wiecu, 
jaki odbył &ię tego samego dnia wie 
ezorem. 

• • • 

LONDYN {PAP). - Liczni byli I rady paktu atlantyckiego w BrukH· 
żołnierze w ANGLII, którzy walczy- li wystąpił sekretarz „ruchu ob1•oń­
li przeciwko faszystom hitlerowkim, ców pokoju - byłych wojskowych" 
jak również ich matki i żony wyra· kapitan Robert Hate, który stwier­
żają oburzenie z powodu remilitary- dził: „Decyzja uzbrojenia nazistów 
zacji Niemiec Zacho.dnich. - to zbezczeszczenie naszych towa• 
Były lotnik, obecnie urzędnik pań· rzyszy poległych w ostatniej woj• 

stwowy John Horn oświadczył kores nie". 
pondentowi dziennika „Daily Wor­
ker": „dać Niemcom czołgi i samo­
loty - znaczy popełnić samobój­
stwo". 

Z protestem przeciwko uejtwał-0m 

• • • 

Podczas gdy Związek Radziecki 
oraz powstałe po wojnie nowe pań 
stwa demokracji ludowej ześrodko­
wują wszystkie swe wysiłki na twór 
czej pracy' pokojowej, cala polityka 
imperialistów służy mniej czy bar­
dziej zręcznie zamaskowanej orga7 
nizacji kolonialnego WY2-YSku i zalez 
naści, która coraz ściślej obejmuje 
również kanitalistyczne kraje Euro 
py Zachodniej. 

Im drapieżniejsze sa cele imperia 
lizmu tym bardziej usiłuje on je z'.ł 
maskować, zasłonić wstydliwie fra­
zesami o obronie ,,amerykańskiego 
sposobu życia". „cywilizacji zachod 
niej", „ognisk domowych" itp. 

Wzmaga • 
się wola pokoju 

HAGA (PAP). - Szeroki~ war­
stwy mas pracujących HOLANDII 
wyrażają głębokie oburzenie z powo 
du zn~owy agresorów w Brukseli. 
Robotnicy różnych zakładów prze­
mysłowych Amsterdamu, tragarze 
Rotterdamu i ludzie prący innych 
miast zgłaszają kategoryczne prote­
ty przeciwko remilitaryzacji Nie­
miec Zachodnich. Dziennik „De Wa­
arheid" pisze w artykule wstępnym, 
że l'emilitaryzacja Niemiec Zacho· 
cinich oznacza bezpośrednie niebez­
pieczeństwo dla narodu holenderskie 
go, Naród holenderski nie pozwoli 
- pisze dziennik - na odbudowę 
niemieckich sił zbrojnych, które bt 
dą stale zagrażały wolności i nieza„ 
leżności naszego kraju. 

Lęk przed sukcesami wyższego, 
lepszego, spra,viedliwsrego ustroju, 

narodzie niemieckim 
socjalistycznego ustroju odbiera im „Nałożono mł na talerz okazałą! carię, wystawić.„ „Korpus skandy-, ,.Saturday Eveninr Post", które na 
perialistom przytomność umysłu. porcję, doskonałego zresztą tortu, na.wski", zorganizować Luftwaffe i pewno nie należy do pism popiera-
Im brudniejsze są ich intencje, tym renerał nalał whisky do kiellsz- kazać Jej :mowu bombardować Pol·· jących światowy ruch pokoju, a jed-
więcej zakłamania w ich propagan- ków i potoczyła się przy stole In- skę. nak, mimo woli. scharakteryzowal 
dzie. teresująca rozmowa. Za każdym James O'Donell zanotował to w swoim reportażu sytuację, wytwo 

w imię czego pan Truman ogła- razem, gdy generał rzucał za La- wszystko w swoim bloku dtiennikar rzoną obecnie w Trizonii prtzez Ade-
sza sławetny „stan ·pogotowia"? bę nową dywizję pancerną., 9ięga- ki nauera - „kanclerza" rządu posłus2-
Przecież nie w obronie Stanów Zje Iem po nowy kawałek tortu i, jak 

5 m. nych pachołków i wykonawców wo-
dnoc7A>nych, którym nikt nie zagra mi się wydaje, musiałem zjeść ich Ale dziennikarz ten musiał zano- li Mac Cloya, ex bankiera i pełno· 
ża. Przecież nie w obronie milio- niemało.„" tować również i coś innego, a mia- mocnika bankierów nowojorskich. 
nów robotników amerykańskich, * * nowicie, że gdy w dobrym humorze Z jednej strony wyciąga sie: 
którzy właśnie w obozie pokoju I • wracał z „miłej pogawędki", spotkał na powierzchnię życia publicznego i 
socjalizmu mają swoich najlepszych To, co przeczytaliście przed chwilą siedzącego nad brrzegiem rzeczld przywraca do łask całe hitlerow-
przyjaciół, podczas gdy Truman ska stanowi wyjątek ~ obszernego re- wędkarza; inwalidę be2 jednej ręki, skie łajdactwo, które mogłoby się 
zuje tch na bezsensowne ofiary, wy portażu, zamieszczonego w jednym w star;ej wypłowiałej czapeczce nar- przydać do forsowanych gor~czko­
rzeczenia i ooraz bardziej ponurą. z ostatnich numerów dziennika ciarskiej, jakich używano w Wehr- wo przez „At1antydów" planów do 
niewolę. „Hamburger Abendblatt". Korespon machcie. zbrojenia Niemiec. z drugiej - roz 

I rzecz charakterystyczna. w na- dent amerykański, James O'Donell, ~.zatrzymałem się _ pisze O'Do- wija się, przybierając n~ sile ruch 
turze imperialistycznych podilega- odszukał w bawarskim miasteczku nell _ 1 zapytałem rybaka., na oporu przeciwko zbrodniczym pia· 
czy leży, że wciąz chcą, aby inni byłego szefa sztabu hitlerowskiego, którym froncie atracn rękę? w od nom kliki militarystów, ruch na 
,wyciągali dla nich kasztany z ognia. „lwa afrykańskiej pustyni" Romm- powiedzi otrzymałem dłuiszą re· rzecz pokoju, a przeciw wojnie, na 

Przed 30 laty łudziła się ententa, Ja, b. generała Speidla, dla odbycia· plikę, która była jednym wielkim rzecz porozumienia i jedności Nie-
f . h iz nim wywiadu na temat „sytuacji oskarżeniem wszelkich wojen, a miec, a przeciw ich rozbiciu - iy-

że przy pomocy s inansowanyc · .„ E r ie wi·ołowy ruch, kto'r'emu nadała przez nią armii wasalnych można WOJenneJ w u op · wojny hitlerowskiej - w szcze-
pędzie tanim kosztem zdusić Zwią- Najwidoczniej dla amerykańsk!e- r61ności. Przekonałem się w6w• impuls Niemiecka Republika Demo 
zek Radziecki. Plany te zbankruto- go reportera musiał Speidel być nie- czas, że ludność Niemiec, a przede kratyczna, bastion r;><>koju w środko 
wały z kretesem. Interwencja u.- lada „autorytetem" • już chociażby wszystkim byli żołnierze i cl we.i Europie. 
kończYła się klęską. z tego względu, że jest on kandyda- wszyscy, którzy przebyli drurll Rozpaczliwe wysiłki ci.ynią „apo~ 

Potem, po 18-tu latach, w cza- tem Adenauera, jako przedstawiciel wojnę śwla.tową źywil\ nlewypo- stołowie" nowej wojny w Bonn, aby 
1 sie monachijskiej hańby i w latach zmilitaryzowane.i Trizoni.i do t. rzw. wiedziany wstręt do nowych prób sprostać wymaganiom swoich „atlan 
następnych znów imperializm an- sztabu europejskiego, przelewu krwl ludzkiej i myślą tyckich" panów: niedawno bonnski 
glosaski usiłówał idąc na ugodę z Na przyjęciu, które odbyło się w zupełnię, zupełnie inaaeJ, nli re- „minister" skarbu Schaeffer zawia-
Hitlerem, tanim dla siebie kosztem atmosferze „prawdziwej serdecizno- nerał, u którero bylem z wizy- domił, że nie wie skąd wziąć pienię 
osaczyć Związek Radziecki, pcha- ści", hitlerowski sztabowiec wy&'ło- t;\"... dzy na wystawienie zachodnia nie-
jąc przeciwko niemu całą potęgę sil cały wykład o strategi! wojennej, * * *: mieckich dywizji najemnych? Były 
hitlerowskiej machiny wojennej, podczas którego w „wojowniczy!11 „Wehrwirtchaftler" Hitlera, prof. 
Ten plan znów zakończył się ban- ferworze", zdołał wobec amerykan- Jame!! O'Donell jest współpracow- Hess, określił ten koszt na 15 millar 

· krucjwem. Związe~ Radziecki Pod skiego dziennikaria., uzbroić.„ Szwa.j nikiem amerykański~iO CIUISOpisma_ dów. Jnarek za~. -~. ,WÓW2.?JI 

gdy cały budżet „państwowy" Bonn 
wynosi o dwa miliardy mniej. 
Są również trudności, jeśli chodzi 

o mięso armatnie, „Komisarz do 
spraw bezpieczeństwa" w Bonn, by 
ły hitlerowski dygnitarz Blank, za 
wiadomił smętnie, że ·do biur wer­
bunkowych „Pogotowia policyjne­
go", które jest obecnie zamaskowa­
ną formą armii najemnej zqłaszn· 
ją się niemal wyłącznie b. sztabowi 
wyzs1 oficerowie. O wiele mniej 
licrzne są zgłosizenia ze strony młod­
szych oficerów i podoficerów, a już 
pustkami świeci kartoteka „ochotni 
ków" spośród b. żołnierzy. 
Jednoręki inwalida, który 7.amanl 

testował wobec amerykańskiego 
dziennikart.a swój pogląd na sprawę 
wojny. mówił tak, jak czuje i pra­
gnie olbrzymia wic;kszość niemiec­
kiego narodu. 

Jak pragnie tego niemiecka mło· 
dzież, która na urządzonej w ub. ty 
godniu w Duesseldorfie (strefa bry 
tyjska) antywojennej demonstracji 
maszerowała przez główne ulice 
miasta, wołając chórem, że nie weź 
mie do rąk karabinów, które by im 
chcieli sprawić zdraJcy sprawy na· 
rodowej. 

W Berlinie i w Duesseldorfie, w 
Lip<sku i w Hamburgn, w Dreźnie i 
w Mona-chlum rozpoczął się I trwa 
marsz niemieckiej, świadomej swej 
ódpowiedziałności za losy kraju 
młod%leży - marsz ko Pokojowi-

,!-eopold l\łarschak _ 

• * • 
HAGA (PAP). - Korespondent 

dziennika katolickiego „De Volks­
krant" donosi, że na bruksel~kiej 
konferencji ministrów 12· krajów 
agresywnego paktu atlantyckiego pa 
nowała „ponura atmosfera". której 
zupełnie nie odpowiadały oficjalne 
optymistyczne oświadczenia złożone 
po jej zakonczeniu. 

W kołach dyplomatycznych utrzy 
mują, że posiedzenia były „bardzo 
ciężkie" i doprowadziły do „gorsz11-
cych sporów", wskutek czego na kon 
fe1·encji starano się unikać dyskusji 
w najbardziej palących kwestiach, 
Było to m. in. przyczyną, że „roz. 
mowy w sprawie problemów surow• 
cowych były absolutnie niezadowala• 
jące". 

W kołach dyplomatycznych mówi 
się również o nowych znacznycb trud 
nościach, na jakie napotka tworzenie 
tzw. armii europejskiej. Koła te 
twierdzą, że Acheson przedstawił 
Bevinowi i Schumanowi plan wyko­
rzystania wszystkich posiadanych 
wojsk oraz wprowadzenia we wszysł 
kich krajach bloku atlantyckiep 
„stanu pogotowia"! 

.. 
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Kronika Pio1rkowa1BILANS ROCZNEJ PRACY Nowe przedszk• 
dla dziatwy •lel•klll 

.spóldzielcóH' lłndrzejo.Wa 
Z inicjatywy Gminnych Rad Mal 

rodowych uruchomiono ostatnio • 
terenie wsi województwa łódddltgo 

WAżNIEJSZE TELEFONY 
10-72 Straż Pożarna 
10-70 Szpital Międzykomunalny 
15-87 Pogotowie lekarskie 

ul. Stalina 45. 

K 1 N A: 
Kino ,.BAŁTYK" wyświetla 

film produkqi niemieckiej pt, "Na!lz 
chleb powszedni". Dozwolony ud 
lat 12, Początek seansów godzina 
16.30. 18.30 i 20.30. W niedziele i 
.święta dodatkowy seans o godzinie 
10:30 i 14.30, ' 

* „ • 
Kino „Polonia" wv$wietla film 

produkcji radzieckiej pt. „Lichwiarz 
Gobseck". Film dozwolony od lat 
12. Początek seansów godzina 16, 
18, 20. W niedzie1e i święta dodat 
kowe seanse o godzinie 11 i 1 i. 

ADRES REDAKCJI: 
Aleja 3 Maja Nr i. tel. 15-81 

Interesantów przyjmuje się 
od godz. 16 do 18 

Rozdzielnia: ul. Słowackiego 26 
tel. 15-40 

Ogłoszenia drobne przyjmuje 
tylko Urząd Pocztowy 

Przeszło rok temu, w ostrej -wal 
ce klasowej powstała spółdziel­
nia produkcyjna im, Marcelego 
Nowotki w Andrzejowie pod Ło· 

dzią. Kampanja kułacka przeciw 
spółdzielni nie ograniczała s1e wy 
łącznie do szeptanej propagandy. 
Bogacze zachodzili często do zwo· 
lenników spółdzielczego kolekty· 
wu i udowadniali im z ołówkiem 
w ręku, że w życiu ich nic 
c;;ię nie zmienL Jednak ta 
solidarnie priez kułaków pro­
w~dzona akcja spaliła na pa­
newce. Kolektyw spółdzielni. skła 
dający się początkowo z cztema· 
stu członków, szybko rozrósł się 
do 27 członków. Spółdzielcy przy· 
stępując do gospodarki zespoło­
wej, dysponowali 184 ha ziemL 
z którvch pod siew zbóż przezna· 
czono l62 ha; zaś 22 ha ddano 
spółdzielcom na działki przyzagro 
dowe. 

Traktory ruszyły na pole spół· 

dzielcze, ale „ruszyli" się i boga· 
cze. Odgrażali się Kwiatkowscv, 
Zające, Kmiotki i Kuriaty mało, 
rolnym, że nie otrzymają iuż koni 

Siadem naszych artylwlów 

Kiosk w Sulejowie 
·uruchomiono 

Przed paru dniami ukazał ~ię 
na łamach „GłDsu Piotrkowskie­
gc,'' artykuł. w którym poruszor.<> 
sprawę braku kiosku z gazetami 
w Sulejowie, przez co mieszkańcy 
tego miasteczka pozbawieni byli 
możności kupowania gazet. 

Jak się do\viadujemy, w tych 
dniach Gminna Spółdzieln~a ,,Sa 
mopomoc Chłopska" kiosk uru­
chomiła, 

na dorobek, ani ziarnka zboża na 
przednówku. Przy pierwszych 
zbiorach i pierwszych oblicze· 
niach miało się okazać, według 
opinii kułackiej, że kolektywna 
praca wcale nie popłaca. 

Dziś dokonując bilansu dorob· 
ku spółdzielcy stwierdzają takie 
swe osiągnięcia: w ciągu niespeł, 
na roku wybudowali oborę, '" któ 
rej znajdują się · 23 krowy, 2 ja· 
łówki i 1 buha; zarodowy, W 
chlewni znajduje się 30 sztuk świń 
i 13 owiec. W stajni stoi 6 dobrych 
roboczych koni. Założono sad, PO' 
za tym każdy z członków oprócz 
własnych 2 krów, chowa przynaj· 
mniej 5 sztuk świń i dużo drobiu 

Pierwszy bilans rocznei pracy 
spółdzie,lców przekreślił wszelkie 
obliczenia kułacki e na osłabienie 
spółdzielni. Na wyliczenie docho· 
dów płynących z zespołowej go· 
spodarki czekali nie tylko C'złon· 

kowie spółdzielni, czekała cała 
wieś, by mleć odpowiedź na pyta· 
nie, „jaoką korzyść gospodarka ko· 
lektvwna przyniosła biedocie". 

A korzyść ta okazała się µoważ· 
na. Weźmy pierwszego lepszego 
7 brze~u członka spółdzielni. Na 
przykład ob, Skrzyński wniósł 4 
ha ziemi do spółdzielni, Nie ma on 
licznej rodziny, Żona. dwoje dzie· 
ci. Skrzyński, przed przystąpie· 
niem do spółdzielni żył wyłar.znie 
ze swego 4·hektarowego gospc·::lar 
stwa, UIJrawiał na nim tyfao ży· 

to i sadził ziemniakL Z tych czte 
rech hektarów zbi erał pr1.e ·ietnie 
'25 kw;rtnli żyta i t10 kwiataiJ 
zi: mniakiw, Ziemniaki µrzema· 
czył w czP.ści na sprzedaż, w czę­
ści na wykarmienie rodziny oraz 
wyżywienie inwentarza - jednej 
krowy i jednego prosiaka, O więk 
szej ilości trzody nie było mowy, 
jak ró\vnież o utrzymaniu konia. 

Z 25 kwintali żyta - 10 metrów by zarobek w spółdzielni III tyou, 
od razu szło na sprzedaż (za to ku gdzie liczy się każdemu w zależ· 
powało się buty), 5 kwintali prze· ności od jakości pracy, był u 
znaczał na jesienne zasiewy, 10 wszystkich jednakowy. Są tacy 
kwintali zaś zostawało dla użytku jak Skrętowski, który osiągnął 
rodziny. Skrzyński powiada: - 300 dniówek roboczych, są ta· 
„z ledwością starczało to do nowe cy jak Chodak. dociągający zale­
go", A jeszcze trzeba było nieraz dwie do 130 dniówek, 
i ten skromny zapas uszczu· Nie tylko dla członków spół· 
plić, bv móc opłacić za pożyczone dzielni, ale dla mieszkańców ca· 
go od bmtacza konia do obrobie- łej wsi stało się jasne, że kolek· 
nia pola, tywna praca przynosi dobrobyt. 

Teraz Skrzyński wraz z żoną T. Szewera. 

25 nowych przedszkoli. 

W przedszkolach tych, 'o;'ii'yp0$3Ż'O 

nycb w no'Noczesne urządztnia, zna 
lazło troskliwą opiekę pońad 500 
dzieci członków spółdziebli ptóduk­
cyjnych. robotnikó~ Panstwo"IV'VCh 
Gospodarstw Rolnych oraz chło­
pów ptacujących. W czasie swego 

pobytu w przedszkolach dziecl ma­
ją zapewnioną opiekę lekarską. 

pracuje w spółdzielnL W ciągu ----------------------------­
roku (od jesiennych zasiewów w 
1949 roku do jesiennych zasiewów 
w roku bież .) · obydwoje zapisali 
na swe konto 200 roboczo·dnió­
wek, Za każda dniówkę otrzyma· 
ją po 24 zł w nowe; walucie (w 

Masowe szkolenie 
umożliwia awans społeczny robotnikom rolnym 

starej 800 zł), to jest w sumie Centralny Zarząd Państwowych G_o I dłuższe, na których nauka trwać bę· 
4_800 zł w nowej walucie (160 ty· s~~d:irstw ~olnych, pragnąc umożh: dzie od 3,5 do 11 miesięcy. Kursy 
s ;ęcv zł w starej) , WJC Jak m1Jszerszym rzeszom robo~m rozpoczną się 16 stycznia 1951 r. w 

e kow rol~ych, a przede wszystkim 53 szkołach, podległych M\ni11ter­
'W k~nAdr1zedjowkie, trwa]k·ą jeszcz

5
_ przodownikom pracy, zdobycie awan- stwu Rolnictwa i Reform Roln)'ch. 

mwc J, e o · onca ro u wszy su społecznego, organizuje masowe Na kursach tych przeszkoli się po. 
cy spółdzielcy otrzymają należne szko,_enie w formie róż~~go rodzaju nad 11 tys. robotnlkó'' rol!lyeh w za 
im w gotówce i naturaliach za· kursow,. kurso-konf_er_en~J\ a przede kresie różnych specjalności, jak ap. 
płaty, Już dziś wzięli zaliczki na wszyst~m „ag:omm1mow' '. kierowników gospodarstw, młodszych 
poczet zarobków. które wyraziś· Obecnie tys1ące robotników we agrotechników zo6technik6w ichtio­
cie podkreślają zmianę warunków ws:11ystkich 'Państwowych Gospodar- lou6w itp, W~ wszystkich PGR wy· 
ich bytowania. Skrżyńscy otrzy stwach Rolnych pogłębia swoje wla biera się obecnie kandydatów na ~ 
mal i w formie zaliczki (na poczet domości na kurso-konferencjach i na kursy. 
4 800 złotych) 750 zł (25 tysięcy w radach, ~ zespołach,_ okręgach i w W okresie odbywania szkolel'lia słtt 

~entralnym Zal'Ządzie 1'.GR. W cz~· chacze otrzymywać będ!ł bezpłatne 
starej walucie) oraz 25 q ziemnia s~e tyc~ nar~d prac~w'.11cy dok_onułą wyżywienie, mieszka.nie t pótlloce 
ków, 10 q żyta, 2 q jęczmienia, 1 ro~i:rnz \vym1any dos~1~dczeń 1 osią szkolne. Opr6cz tego wyPłac~ im się 
metr owsa. Oprócz tego z działki g-męc, uzyskan:i:ch ~~ięk1 ~tos~~aniu będzie _ w zależności od st&nu ro. 
przyzagrodowej zebrali 90 me zdobyczy agrobiologu radzieckieJ. dzinnego - do 76 proc. UJ)ólazenia 
trów ziemniaków. Po ukończonych Niezależnie od kursów krótkotermi zasadniczE!g'o, na uit~tmattie \odzin 
młockach i odstawieniu zboża na nowych, organizuje się obecnie kursy i inne wydatki. 
skup otrzymają wyrównanie we „ 
dług dokonanych już obliczeń. 

W sumie więc rodzina Skrzyń· 
skiego otrzymała za pracę w spół· 
dzielni nie licząc otrąb, makuch 
siana, słomy (to na utrzymanie 
bydła i trzody chlewnej, której 

Osiągnięcia produkcyjne 
młodzieżowych przodowników pracy 

Do odbiorców energii 
już w tej chwili Skrzyński posia Koło Związku Młodzieży Pol· 
da 5 sztuk) - 4.800 zł oraz 20 me skiej przy hucie „Feniks'' w Piotr 
trów żyta, 7 metrów jęczmienia , kowie skupia obecnie w 4 1rnłach 

elektryczne)•. ~ó~e~~~r~;':~o 5~;r~t~ó;e~!~~;;~ :nn;~~~?~~~~m!.9 ~:~:!~:n~:hl~ z dzi ałki przyzagrodowej), Docho tym zakładzie pracy, 
' dzi do tego pszenica i pozostałe Organizacja młodzieżowa :przy 

pr.zekroczył s\Vą normę teclmict 
ną, osiągając 134 ptocent. Za· 
szczytne miano pt~odowoików 
pracy uzyskali również Wacław 
Pietrzak - przewodnicząey Zarzą 
du Fabrycznego ZMP oraz człon· 
kowie młodzieżowej brygady 
szturmowej: majster Władysław 
Krężel, jego pomocnik Władysław 
Maślanka, Marian Piejek i Jan 
Jończyk. Wsz,yscy wyżej wymie· 
nieni młodzieżowcy przekraczają 
swe normy do 120 procent . . 

Stala troska Państwa Ludow'!go \powszednie w szczycie wieczoro- trola przeprowadzona w dniu 19 produkty_ gosp~darst~a SJ?ółdziel· „Feniksie" ma chlubne kart_y w 
o polepszenie warunków pracy kia- wym następującym od zmierzchu do grudnia rb. wielu odbiorców korzy- czego„ między innymi ole] rzepa swe; histori'. Tu właśnie w „Fe· 
sy robotniczej, poprzez mechanizację godziny 21 wyłączali wszystkie sta w najbardziej krytycznych godzi kowy. niksie" już od pierwszej chwili po 
pracy i unoy,rocześnienie procesów grzejniki. kuchenki, aparaty elek- nach szczytowego obciążenia z apa- !ak taką zapłatę przyjął ~krzyń wyzwoleniu skupiała się najbar­
produkcji, pociąga za sobą zwiększe tryczne i zbędne oświetlenie. ratów elektrycznych. piecyków, ski?;;· Po pr5>stu, 9b~iczył - z~ P_ra dziej rewolucyjna część młodzieży 
nie zużycia energii elektrycznej w Scisłe przestrzeganie tego zapo· grzejników itp. We ~łasnym intere CUJąC W Sf>?łdzielm n~e mus1 J_uż P iotrltowa. Nic więc dziwnego, że 
przemyśle. Nie bez znaczenia jest biegnie przymusowemu wyłączaniu sie odbiorcy winni zastosować się 5 mętrów zyta, tak 1ak dawniej właśnie w „Feniksie" młodzież z 
tównież wzrost zapotrzebowania ze całych dzielnic. Jak stwierdziła kon~ do apelu Elektrowni. • ,_ , · na ,swoim .gospo~arstwie, dać pod ZWM zaii;Ucjowała jeszcze w li· 

dr b h odb - ----------------------'-------- zasłew, me musi sprzedawać 10 stopadzie 1946 roku Młodzieżowy strony o nyc iorców i gospo 
darstw domowych. Wa I ka z a I koh o I Izmem ~etrów na kupno_ butpłów, bo pr~ Wyścig Pracy. , c1eż otrzymuje tez za atę w pie Znany jest dobrze z owych cza· 
Największe nasilenie zapotrzebo- niądzach, nie musi opłacać kuła· sów robotnik huty, Tadeusz Ada· 

wania mocy przez odbiorców wystę k f t ka za pożyczonego konia. Sło- szek, przekraczający znacznie nor· 
puje szczególnie w godzinach wie- W roezy a 08 OOWe 0ry wem cały zarc>bek l>ozostaje dła my produkcyjne, Dzięki niemu i 
czornych, bowiem przemysł jeszcze Społeczny Komitet do Walki z zakładów gastronomicznych. Ma niego, zarobek, nawiasem mówiąc jemu podobnym sztandar przecho· 
pracuje, a dochodzi dodatkowe za- Alkoholizmem w Piotrkowie roz- to na celu wykrywanie nielegal- dułży zw~~Y"Y5dzy, ŻE'. Sk:zyński „na dni Młodzieżowego Wyścigu Pra· 
potrzebowanie na oświetlenie miesz winął działalność zmierzającą do nych punktów sprzedaży alkoho· \~ ~n:l'.111k 

2
n
5
lg ytwótęC~J nielzkeb:al cy przez 3 lata znajdował się wrę 

kań i osiedli. zlikwidowania tej klęski społecz- lu. Starania Komitetu pójdą w z CYla Ja mer w 1 to ty 0 zy kach młodych hutnjków z ,Fe· 
· k ' k ' , I ta, niksa" . ' 

W okresie zimowym ~ godzinach neJ: 1erun U og ramczema wyszyn CU C ł k . 'ł-'-' , . d 
:Wieczornych praca Elektrowni Piotr W październiku powstały w gmi '"napojów alkoholowych w soboty . zk?11. OW1e ~pot ,c=1em1 ani· rzte Młodzieżowy Wyścig Pracy 

nach powiatu piotrkowskiego i dni wypłat, JOWS te) przecię m e osiągnę i a szybko rozszerzał się po całei Pol· 
kowskiej dała odbiorcom dodatko- Wiejskie Komitety do Walki z Al Akcja walki z alkoholizemem ką samą jak ob. Skrzyńslo ilość sce, zyskując coraz to większą po· 
:wą energię przez zwiększenie mocy I>oholizmem. Lokalne Komitety do na terenie nas zego miasta i powia dniówek roboczych, A takich jak pularność, W rezultacie tego szla· 
starych urządzeń, Dlatego też w ro Walki z Alkoholizmem powoła· tu piotrkowskiego polegać będzie Skrzyński , którzy do niedawna chetnego współzawodnictwa w ro· 
ku bieżącym nie stosuje się przymu- ne zostały również w zakła- na poczynaniach, zmierzających gospodarzyli na 4 ha, jest w spół· ku 1948 ZMP·owcy z „F,eniksa" 
sowych stałych ograniczeń w zuży- dach pracy. W najbliższym cz<l- do ograniczenia spożycia alkoho- dzielni większość, Nie znaczy to zdystansowani zostali pdez górni· 
ciu energii i nie wprowadza się kon- sie przewiduje się uruchomie'1ie lu. uświadomienia ogółu spo!a- ków ze śląska, ~tórym musieli 
tyngentów. Jednak stały wzrost prze w Piotrkowie poradni przeciwal- czeństwa o jego szkodliwości oraz Odpowiedz; redokc1'i oddać sztandar przechodni Mło· 
tnysłu. a tym samym ciągły wzrost koholowej, Cz~ć funduszów na na prowadzeniu leczenia alkoholi dzieżowego Współzawodnictwa 
chłonności energii elektrycznej. oraz ten cel już otrzymano, wytypowa ków, W tej akcji konieczna jP.st Robotnik z „Hort(msji". Zwróć· Pracy, Jednak nadal młodzież z 

Jak nas informuje ipnewodni­
czący Koła ZMP, w hucie „Fe­
niks" odbywa się s?Jkolenie ideo­
logiczne członków ZMP, dwa ra­
zy w miesiącu odbywają się zebra 
nia kół zmianowych, na których 
młodzi robotnicy zapoznają się 2 
zagadnieniami politycznymi i ideo 
logicznymi. Koło zmianowe ZMP 
Nr 2 przechodzi szkolenie partyj· 
ne. 

Raz na miesiąc żWoływaha jest 
„masówka", na której są obecni 
wszyscy ZMP·owcy z huty „Fe­
niks". N a mrurowkach tych oma· 
wiane są nie tyl!ko spraWy mło· 
dzieżowe, lecz również sprawy 
dotyczące produkcji. 

Praca fabryotJnego · koła Z?.ł? 
iprzy hucie „F~niks" może być W'Zo 
rem dla innych kół ZMP w Piotr­
kowie. 

K. Mościcki. 

Należy przyspieszyć 
remont 

troska o zapewnienie energii do no również lekarza i pielęgni arkę, ścisła współpraca całego społeczen cie się po raz drugi w tej sprawie huty ,,Feniks'' wytężała siły, by 
!Wzrastających potrzeb. zmusza Elek którzy podejmą prace w poradnL stwa piotrkowskiego ze Społecz- do Referatu Kwaterunkowego Pre utrzymać się w czołówce współza· 
trownię Piotrkowską do wystąpienia Komitet do Walki z AlkohoEz- nym Komitetem do Walki z Alko zydium Miejs.~iej Rady Narodo- wodniczących. Najlepszym tego 
=apelem do odbiorców, ażeby w dni mem organizować będzie kontrolę holizmem, (B) wej. dowodem jest otrzvmany w 1949 

roku od Zarządu Głównego ZMP Na krańc'u ulicy Koneclcłtf w Su 

W ladyslaw Rymkiewicz 55) I 
wyzwolona Zieillia 

Powieść 

Naczelnik Wydziału, jak gdyby zaniepokojony tą poetycką 
Clygresją, pochylił się nad planem sytuacyjnym, - Mówiłem, że 
pozostały nam ieszcze do odbudowania 54 stacje. Otrzymaliśmy 
na dziś wieczór, wy i ja, za proszenie na konferencję do Komitetu 
Wofewódzkiego. Doszły mnie wiadomości, że życzeniem Partii 
jest, aby przyśpieszyć wykonanie Planu Rządowego, Pie rwotny 
termin zakończenia p;ac odwadniających, 31 grudnia, chcie liby 
przesunąć na 22 lipca 1948 roku, tak , ażeby to się zbiegło z rocznicą 
PKWN-u na uroczystościach na terenie Wystawy Ziem Odzyska­
nych we Wrocławiu. - Co wy na to, towarzyszu? 

Antecki zmarszczył brwi, przyciągnął krzesło do biurka i po­
~hylił się nad planetn sytuacyjnym, 

XXII! 

W niespeh1a trzy lata późni(>j , wiosną 1950 r . przygotowywa 
ho się w Długiej Woli, poło7rmej o pięć kilometrów od stacji ko­
lejowej Babimost, do podwójnej uroczystości z racii zakończenia 
elektryfikacji wsi i doprowadzenia prądu do przebudowanej sta­
cji pomp i z racji rocznicy założenia jednej z pierwszych na żu­
ławach Młodzieżowej Rolniczej Spółdzielni Produkcyjnei trzecie­
go stopnia, czyli Rolniczego Zespołu Spółdzielczego „Nasza Przy­
szłość" w Długiej Woli. 

Akademię i zabawę w Domu Ludowym wyznaczono na niedzie­
le, Dzień ~rzedtem, a wiec w sobotę przyjechał na wizytacje do 

spółdzieL'li ins truktor rachunkowo • organizacyjny CRS w Gdań- „dyplom uznania" za pracę na od· lejowie znajduje się jednopiętrowy 
k cinku produkcyjnym i organiza· dom, remontowany z budźet6w Pre 

s u. cy1'nym. d N d 
Na trzysta met rów przed wjazdem do ośrodka administracyjne- zydium Miejskiej Ra Y aro owe 

go instruktor wysiadł z auta. 7atuoał zdrętwia!ymi nogami w bu- W chwili obecnej w młodzieżo· w Sulejowie, przeznaczony na llliesz 
tach z długimi C'holewami i rozejrzał się po świecie, wym współzawodnidwie pracy kania dla nauczycieli tutejszej szko 

Od szosy or!gałĘziała się boczna droga z głębokimi koleinami bierze udział cała ZMP·owska mło ły podstawowej. Remont wspomnła 
wyjeżdżonymi w czamcj tłustej ziemi, madach iuławskich. Wzdtui dzież huty, Na jlepszymi wynika· nego domu rozpoczęto w miesiącach 
tej drogi, a wpoprzek do szosy stał rząd parterowych białych bu- mi pracy spośród ws zystkich mło: letnich, a obecnie przerwano go z 
dynków z czerwonymi dachami, z których piąty i następne ginęły dzieżowców wyróżnia się pomoc· niewiadomych przyczyn. 
we mgle i szarówce nad polami. nik majstra. Ryszard Pilarczyk, Prezydium Miejskiej Rady Naro 

wyrabiający ostatnio 135 procent 
- Ale pobudowali się! - wykrzyknął z zadowoleniem instruk· normy. Równie dobrymi wynika· dowej w Sulejowie winno Wpłynąć 

tor, mi poszczycić się może Wiesław na przyśpieszenie remontu budyn 
Szofer wychylił głowę znad opuszczonej płyty okiennej i po- Duda. który w ostatnim etapie k 

patrzył na budynki. - Kubek w kubek jeden podobny do dru- ------r=========:u:.========----­
giego. 

- Działki przyzag rodowe też już uprawhią - ucieszył się 
głośno instruktor. 

Zatupał znów. - Noga mi ścierpła, psiakość! 
I machnął ręką. - Jedź pan, panie Stanisławie, ja sobie dojdę. 

„.Skoda" zaczęła posuwać się powoli nie wyprzedzając instruk­
tora, kroczącego energiczn ie brzegiem szo:>y nad burtą. 

, W zapadającym zmierzchu wysokie sł11py przewodów elektry· 
cznych połyskiwały wilgotną bielą świeżo zheblowanego drzewa, 
Instruktor głasnął i poklepał przyjaźnie jeden ze słupów, jak gdy· 
by pochwalając, że znajduje go na właściwym mieiscu. 

Z oparów mgły wyłaniał się budynek ad1ninistracyjny spół­
dzielni. Było to jednopiętrowe domostwo z pruskiego muru, 
w sty!u holenderskim, z kratami poczerniałych desek w zewni;trz­
nych ścianach. 

Głębiej, po bokach kwadratu, stały długie •zabudowania gospo­
darcze. 

Częste pranie 
•.•••. ,.„ ••.•...••.••..••.•. „ .......•........... „„ •. „ ....• 

Im dłużej pozostaje brud 

no bieliźnie, tym tkanino 

szybciej ulega zniszczeniu 
1110 

Wyprzątnięte i wygrabione podwórze. wygracowany i starannje Czvta1· cie i rozpowszeclln l•Jcle 
podjazd przed zamkniętą bramą były widomym świadectwem go· I 
spodarskiego ładu i porządku. .._ j 

.'(Dalszy dąg nasta_pl) ł >>GŁOS>> 
·~.!-
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Co 01soło oroso łódzko w dniu 23 grudnia 1930 r 
BEZROBOTNI WALCZĄ O CHLEB Bożego Narodzenia oraz podczas 

Wczoraj wieczorem, około godziny 
18 minut 30 na drutach tramwajo­
wych przy ulicy Piotrkowskiej mię 
dzy Zawadzką a Sródmiejską - wy 
wieszono sztandar komunistyczny. 
W tymże samym czasie na trotua­
rach poczęły się groml:ldzić tłumy 

bezrobotnych łódzkich, którzy głoś­
nymi okrzykami demonstrowali swe 
niezadowolenie z kryzysu. 

Gdy policja usiłowała interwenio 
wać i ściągnąć sztandar z drutów­
w całym szeregu sklepów poczęto 
tłuc i wybijać szyby. 
Między innymi wybito wielkie szy 

by wystawowe w firmie „Karo", 
„Kozłowski", „Magazyn Jarosław­
ski" i wielu innych sklepach. 

Bezrobotni - WYParci przez kon­
ną policję z jednego miejsca, prze­
nosili się na drugie - doma?ając 

się głośno pracy, chleba i opału na 
zimę. 

Niezwykle silne starcie z policją 

zanotowano przy ul. Lutomierskiej 
18 gdzie podczas zdejmowania sztan 
daru komunistycznego z drutów -
bezrobotni atakowali policjantów 
kamieniami i cegłami. 

Rozruchy trwały do późnego wie 
czara. Pastwą ich paćło wiele szyb 
w centralnych dzielnicach miasta. 
Wybito również wiele szyb w pie­

karniach. 

PŁOTY IDĄ NA OPAŁ 

Sylwestra zapowiedziana została tyl 
ko jedna zabawa - a mianowicie 
reduta literacka. Wszystkie inne tra 
dycyjne zabawy zostały odwołane. 
W Łodzi również odwołano wszyst­
kie zabawy, jak podczas „żałoby ·na 
rodowej". 

47 TYSIĘCY 
NOWYCH BEZROBOTNYCH 

W związku z masowym zamyka­
niem fabryk „na sezon zimowy" -
Państwowy Urząd Pośrednictwa 
Pracy zanotował na terenie Łodzi 
4 7 tysięcy nowych bezrobotnych -
zwolnionych ostatnio z pracy. 

W czasie ogólnego kryzysu - tyl­
ko PUPP ma pod dostatkiem zaję­
cia - przy rejestracji falangi ludzi 
pozbawionych zajęcia. 

STARCIE BEZROBOTNYCH \ 
Z POLICJĄ W PABIANICACH 
W dniu wczorajszym w szeregu 

miast prowincjonalnych doszło do 
ponownych rozruchów na tle głodu. 
Szczególnie groźny charakter przy 
brały rozruchy w Pabianicach, wy­
nikiem których znów było kilkadzie 
siąt osób, poturbowanych w czasie 
starcia z policją. 

Do Pabianic wezwano Większe po 
siłki złożone z rezerwy policyjnej. 

ZAMIAST GWIAZDKI -
TRUCIZNA 

W mieszkaniu własnym przy ul. 
Wolborskiej 14 popełnił samobój­
stwo wypijając większą ilość truciz 
ny - 31 letni Władysław Kolczyc­
ki - bezrobotny. 

* (' • 
21-letni Stefan Kochanowski wbił 

sobie w pierś nóż. Po!łotowie od­
wiozło go do szpitala w stanie ago 
nii. 

Wielu właścicieli posesji łódzkich 
składa do policji meldunki w spra­
wie licznych kradzieży, popełnia­
nych na tle kryzysu i zimna. Mia-
nowicie podczas ostatnich nocy zni- * * * 

POLSKA W OCZACH PISARZY NIEMIECKICH 
„Sprawa polska jest sprawą życio· 

wą zarówno dla nas, jak i dla was, 
a rękojmią szczęśliwego rozwiązania 
są nasze i wasze niezłomne przekona 
nia demokratyczne ••• 

Odwagi bracia! Wasza godzina wy 
bila •• , Dzień zemsty nad naszym 
wspólnym nieprzyjacielem jest bli­
ski, a niemieccy demokraci nie zło­
żą wcześniej broni, zanim imię pol­
skiego narodu nie zabrzmi donioślej 
i piękniej niż kiedykolwiek w zespo· 
le narodów europejskich. Tak niech 
się stanie! 

Kroczymy wspólną drogą i nasze 
iosy są ze sobą związane - nasze 
zawołanie bojowe brzmi dziś: ,,nie 
ma wolnych Niemiec bez wolnej Pol 
ski, nie ma wolnej Polski bez wol· 
nych Niemiec!" 
Słowa te padły w pamiętnym roku 

1848 z ust wielkie!ło demokratv i 
poety niemieckiego Jerzego Her­
wegha. W nic:h wyraziły, się uczu­
cia przyjaźni ludu niemieckiego i po 
slępowych pisarzy niemieckich dla 
ludu polskie!ło i ie!ło walki o wolną 
Polskę. Przyjaźń postępowych myśli 
cieli i pisarzy niemieckich do na­
sze!ło narodu przetrwała stulecie 
całe na przekór zaborczej polityce 
pruskich junkrów, na przekór haka­
cie i zbrodniom hitleryzmu. 

• • 
W ostatnich latach kraj nasz zwie­

dziła znaczna ilość pisarzy niemiec­
kich, którzy mieli możność przyjrzeć 
się naszej pracy i walce o nowe 
formy życia. Okazji ku temu było 
wiele. Po raz pierwszy zetknęli się 
oni z nową rzeczywistością polską 
w dniach Konąresu Intelektualistów 
we Vvroclawiu. Gościliśmy wtedy 
autorke „Ocalenia" i „Siódmego 
Krzyża'', Annę Seghers, twórcę „Mo 
jej młodości'' i ,,Kumiaków" Hansa 
Marchwitzę, znakomitego dramaturga 
i obecnego ambasadora Niemieckiej 
RepubliJd Demokratycznej w Polsce 

Fryderyka Wolfa i wielu innych. Z 
okazji odsłonięcia pomnika Mkkie· 
wicza bawili w Polsce Johannes R. 
Becher, Arnold Zweig, którzy pqno­
wnie byli w Warszawie na II $wiato 
w.ym Kongresie Obrońców Pokoju 
wespół z Anną Seghers, prozaikiem 
Ludwik.iem Rennem oraz poelą Stefa. 
nem Hermlinem. W ostatnim roku 
odwiedzili Polskę również pQwieścio 
pisarz Bodo Uhse oraz poeta Kuba 
jako delegaci na Walny f:jazd Związ 
ku Literatów Polskich. W5zyscy oni 
zwiedzili dokładnie Warszawę oraz 
ośrodki przemysłowe i kultur-0clne 
kraju. 

Polskiego czytelnika zaciekawi nie 
wątpliwie, jakie wrażenia wywieźli 
postępowi pisarze niemieccy z nasze­
go kraju, co sądzą o naszych wysil. 
kach nad odbudową Z1I1iszczeń wo­
jennych oraz o naszej twórezej pra 
cy przy budowie nowej, socjalistycz 
niej Polski. Oddajemy głos niektó­
rym z nich. 

Znakomity prozaik Arnold Zweiir, 
autor znanego w Pol'.>ce cyklu po­
wieściowego, osnutego na tle wyda· 
.rzeń pierwszej wojny światowej, o· 
raz współczesnej powieści „Topór z 
Wansbeck'", która wkrótce ukaże się 
w iezyku polskim, następująco sfor 
mułował swoje spostrzeżenia z dwu­
krotnego pobytu w Polsce: 

,,Jeśli ktoś jak ja, odwiedził Polską 
Republikę Ludową dwukrotnie w la 
ti:'ch 1949 i 1950 - czytamy w ar~y­
kule pt. „Kobierzec życia codzie;in.:·.-
90'_' - to ma wszelkie powody do ta 
dości i podziwu .. -. 

Ja, klóry ong1s pczewędiowąłem 
jako dorosły uczeń i student górno­
śląskie dzielnice, wiem, co za ciężki. 
los był wówczas, widziałem ludzi 
pracy, wiem, jak ciężko i niezmor­
dowanie chłopi zmagali się z ziemią, 
górnicy z węglem, hutnicy z płyn­
nym żelazem, aby pokryć znikomym 
zarobkiem koszta utrzymania rod'li­
ny. 

Dziś robotnicy sami spożywai1t o· 1 dzo szybko, słyszeliśmy od dawna. 
woce swojej pracy, gdyż lud t pań· ,,Bardzo uybko" nie jest jednak do: 
stwo są jednością. Kto obserwuje kładnym pojęciem. Aby zmferzyc 
na ulicach Warszawy, Krakowa lub tempo budowy stolicy Polski, 1>~· 
Katowic nieprzerwany s'rumień mło trzebny jest Baedecker nader osobh­
dycb ludzi, kto obserwuje tę mł6· wego rodzaju: opisujący Warszawę 
dzież z rana i wieczorem ten słwier sprzed wojny, Warszawę z roku 19-łS, 
dza z radością: ta wesoiośc, te ro· Warszawę z roku 1946 i dzisiejszą 
rieśmiane twarze i błyszczące oczy Warszawę, którą należy oglądać wła 
są dowodem zdrowego samopoczu- snymi oczami. Wyo~rażen~e. o War­
' da oraz młodzieńczości, które cecbn szawle 1045 roku mozna m1ec ~edy, 
ja naród dzięki jego przemianom poli jeśli obserwujemy getto w dz1sie1· 
tycznym oraz przymierzu z wielkim szym jego stanie. Ale i ono wluólce 
Związkiem Radzieckim". zmieni swoje obliae. Warszawa z 

roku 1948 jest światem gipsowych 
modeli, modeli gigantycznych llła· 
nów. Warszawa roku HISO jest r.ze 
avwlstośdą biało lśni~cych marzeń 
roku 1948, wcielonych. w szkło, st-al 
t beton. Mariensztat 1 Nowy Swiat 
to tradycyjna Warszawa, ale mierzo. 
na rozmachem ulic i placów - to 
odmłodzona i piękniejsza Warszawa, 
Warszawa jest jednak odmłodmna i 
piękniejsza nie tylko w swej formie, 
lecz także 1 w treści. Olbrzymia ru 
żnica między dawnymi 1 dzisiejszymi 
czasy polega na tym, że ludzie, któ· 
rzy odbudowu)ą tę nowi!- Warszawę, 
mieszkają też ł w jej nowych do· 
mach", 

Z początkiem 1950 roku bawili w 
Polsce z okazji Zjazdu Związku Lite· 
ratów Polskich Bodo Uhse l Kuba. 

Pierwszy z nich jest przewodniczą 
cym Związku Pisarzy Niemieckich, 
autorem powieści „Synowie" i ,,Po­
rucznik Bertram", drugi - najwybit­
niejszym litrykiem młodego pokole­
-·nia. Po wizycie w naszym kraju 
Uhse pisał w redagowanym przez sie 
bie czasopiśmie „Aufbau": 

„Historia wzajemnyeh stosunków 
ruiędzy polskim i niemieckłm na10-
dem nie zna tak serdecznego ł szcze­
rego porozumienia jak to, które do 
szło do skutku w układilch zawar· 
tych między rządami: Polskl LudoweJ 
O!'az Niemiecldel Republlki Demokra 
tycznej .. :·. 

I wreszcie Warszawa II Swiatowe 
go Kongresu Obrońców Pokoju. Pi 
sze o niei Stefan Hennlin, doskon.~y 
poeta, uczestnik walk w .• Hiszpan11 i 
Ruchu Oporu we Francji, serdeczny 
przyjaciel Pol'.>ki. Hermlin bawił • 
nas przed rokiem, w leeie. Rezulta­
tem jego podróży był tom opowia­
dań pt „Czasy wspólnoty", którego 
centralnym fra!JID.entem jest dłuższa 
nowela o bohaterskim powstaniu war 
szawskiego getta. Po raz drugi pi• 
szący te słowa miał możność rozma 
wiać z Hermlinem w czasie Kongresu 
Pokoju. Leży przede mną ostatni nu 

niemiec- lI!er „Aufbau" z artykułem Hermli• 
Warsza- na: ,.Gołąb nad Warszawą". Oto ja:k 

autor kreśli swoje wrażenia w pd­
miętne dni Kon!łresu: 

Zainteresowanie pisarzy 
kich wzbudziła oczywiście 
wa. Pisze o niej Kuba: 

„Do nawiązania przyjaznych slo· 
sunków - pisze w dalszym ciąau Bo 
do Uhse - nieodzowną rzeczą było 
wytyczenie granicy, która wyrównała 
stuletnią, krzywdę, jaką Polsce wy­
rządzlła prusko-niemiecka polłty'ka 
za.borcza, granicy, która stwarza trwa 
łą poclslawę pokojowego współżycia 
między obu narodami. Ta granica nie 
dzieli naszych na.rodów, lecz jest po 
mostem zgoiły"'. 

„Ze Warszawę odbudowuje się bar-

47 odznak BSPO • 
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„Naród Polski był przez stulecie 
trzymany w jarzmie niewoli, a prze· 
cieź pozostał zawsze wolny. 

zdobi piersi członków Ludowego Zespołu~ Sportowe~o w Różycy 
knęło w niewytłumaczony sposób 45-letni Michał Gruszka - WYPił 
wiele płotów i ogrodzeń, które praw większą dozę nieznanej trucizny, w W ieś Różyca, stacja takowice. 
dopodobnie poszły na opał. bramie domu przy ul. Nowomiej- Taki kierunek obraliśmy sobie 

Był .zwyciężany, a jednak pozostał 
niezwyciężony. Był bestialsko mal· 
tretowillly, mimo to zawsze walczył 
w pierwszych szeregach, gd7.ie ł1hl.­
ko toczył się bój o fos człow.l.eczeń­
stwa. Dziś naród ten nieodwołabiie 
.zdobył swoją wolność. 

Piszę o Polsce w gorących dniach 
Kongresu •• , Najpiękniejszą ozdo· 
bą Kongresu jest samo miasto, nie­
ujarzmiona, wciąż rozwijająca iłę 
Warszawa, która wyrywa blok za 
blokiem z przesiąkłej krwią ziemi. W 
wolnych od obrad chwilach zwiedzi­
łem ulice ł place, które pozostały w 
mojej pamięci z ostatniej podróży. 
Wszystko Jest Inne, piękniejsze, więk 
sze. Mańensztat był wówczas w po· _ 
mątkowe' tarte robót, d'l.\.i" \e9\ go­
towy, ulica obok ulicy. Trasa. W-Z 
nie była wykończona. Zaczynano 
pracę przy Domu PąrtU. Blok\ mie­
szkalne. bloki, bloki • • • setki b1,1· 
dowU. Armia bloków mieszkalnych 
otociyła już część getta. 

skiej 17. Ponieważ denata zauważo w czwartek wieczorem, aby być 
SWIĘTA - ŻAŁOBĄ NARODOWĄ świadkiem uroczystego wręczenia 

no dość późno, lekarz pogotowia za · h d k BSPO · SPO 
Gazety dają przegląd ogólnej sy- pierwszyc o zna 1 

rządzl.ł odwi'ez1'enie zwłok samobóJ'- członlco1n tuteJ·szego Ludowego Zes­
tuacji kryzysowej. w Warszawie - w ciągu świąt cy do kostnicy miejskiej. polu Sportowego. 
_:.:....:.:.;~::.;~;__;.;,....;;;;.;::;:.;.;,...:;,.;.;.;;,;;,_.;;... _____ .;... _____ ..-_____ 1 W oświetlonym parku jednega z 

pałacyków, będącego kiedyś własno 
ścią któregoś z przemyslow<!ów łódz 
kich, żastajemy już wóz Polskiego 
Radia. Radiowcy przeciągają prze­
wody i przygotowują się do nagrania 
na taśmie uroczystej akademii. We 
wszystkich oknach pałacyku, w któ­
rym mieści się obecnie szkoła, ja­
rzą. się jasne światła. W świetlicy 
wszystkie miejsca już zajęte. We 
drzwiach groma<lzą się ci, dla któ„ 
rych zabrakło krzeseł lub ławek. 

Co usłvszvmJJ orze z raaio 
Program na sobotę, dnia 23 grudnia/ wy. 18.00 Fragm:n~, „~ujm ł'ickwi-

11.50 „Głos mają kobiety". 12.04 eka". 18.15 Opowiesc filmowa. 18.45 
Dziennik. 13.30 Aud. literacka, 13,50 Felieton tygodniowy. 19.00 „Kipi. cia 
Muzyka. 14,20 Przegląd kulturalny. sto z dzieży" - słuch. 19,20 Orkie-
14,30 Muzyka. 14,50 Koncert orkie- stra i soliści. 20.00 Dziennik. 20.30 
stry PR. 15,30 Koncert dla świetlic „Pan Bennett" - komedia Fredry. 
dziecięcych. 16.00 Pfośni polskie. 21,30 Koncert Chopinowski. 22.00 
16,20 ,,Jedziemy na wczasy". 16.25 „W rod:ilinie ziemłańskiej" - fr~­
Koncert orkiestry mandolinist&w. gment opow. Elizy Orzeszkowe]. 
16.45 Aktualności łódzkie. 17.00 22.20 Koncert. Transmisja z Pra.gi. 
Dzien:1ik. 17 ,15 Koncert popołudnia- 23.00 Ostatnie wiadomości. 

W oczekiwaniu na rozopoczęcie a­
kademii nawiązujemy rozmowę z na• 
szymi sąsiadami. Wszyscy znają do­
skonale historię swego LZS, jego 
sukcesy sportowe i osiągnięcia. 

Chwila wręczania odznak S PO członkom LZS w RóżYcy. 

JAK POWSTAŁ LZS W RóżYCY 

Wszędzie widzieliśmy oznaki peł­
nej siły, energii, fantazji i intelige11 
cji twórczej. To sprawozdanie niech 
·będzie równi~ listem. Listem do 
'was, p~jaciół - Polaków". 

Roman Karst. 

Ligo zapaśnicza zakończyło rozgrywki 
- LZS nasz - m&wi nam sąsiiul 

z lewej sti-ony - powstał w ;1949 
roku, w ramach Cz.ynu 1-Majowego. 
W chwili obecnej posiada 94 człon­
ków, w tym 22 kobiety. Posiadamy 
2 instruktorów (piłki ręcznej i 1ekko 
atletyki), jednego przodownika wy· 
chowania fizycznego, 2 sędziów pły­
wackich i organizatora SPO. Osiem­
dziesiąt procent członków na,szego 
zespołu należy do ZMP. 

eh wili zwracały sit wszystkie -myśli. 
i serca z'ebranych. 

WRĘCZENIE PIERWSZYCH 
ODZNAK 

Gdy przystą.piono do wręczenia 
pierwszych odznak BSPO i SPO -
47 członkom LZS w Róż.ycy, które­
go dokonał przedstawiciel WllF, 
tow. Gałązka w obecności przedsta­
wicieli Partii, ZSCh i ZMP, dobie­
gała już godzina 20. Szybko i przy­
jemnie zszedł nam czas w gościnie 
u śportowców Różycy, toteż z żalem 
poczęliśmy się szykować do drog,i. 
Przy pożegnaniu otaczają nas zwar­
tym kołem młodzi i starsi sportow­
cy Różycy. Najmłodszy zdobywca 
odznaki BSPO, 11-letni T<>mek ślu­
sarek, przyrzeka nam, że będzie tak 
uczyć się w szkole i pracować nad 
sobą, iż nigdy nie przyniesie wsty- ., 
du odznace, którą nosi. Organizator 
SPO, ZMP-owiec Gulej zapewnia 
nas, że do 1 Maja wszyscy członko­
wie LZS w Różycy będą posiadali 
zaszczytne odznaki BSPO i SPO. 

Rozgrywki' o mi· :.iyuę Stali ~ N?wego Bytomia. Mecz Gór 
strzostwo ligi zapaś· nika z Gwardią wyznaczono na 7 stycz· 

~- niczej zostały ju2 nia 1951 roku i do tej pory sprawa tytu· 
~1"--::'. zakończone. Pozo· łu mistrzowskiego stać będzie pod zna· 

• ~ stał tylko jeszcze do ·ki em zapytania. Gwardia łódzka w ty~ 
rozegrania mec~ Gór ro~m n~e zdobędz~.e ani .mis~rzostvva, am 

J -_..-~- nika z Mysłowic z tez mistrzostwa i musi się zadowo-
~ ~ łódzką Gwardią. lić trzecim miejscem w tabeli. 

~ · oe=-:--= Spotkanie to o ty· Obecnie tabela ligowa wygląda nastę· 
le będzie ważne dla pująco: 

górników, że jeśli' zdołają oni zremiso­
wać, lub pokonać łodz'ian, 1:1 7.clobędą 
zaszczytny tytuł mistrza li~i. Zwycię· 
stwo natomiast Gwardii wysunie na 
pierwsze miejsce w końcowej tabeli dni 

Dotacje dla sportowców 
- włókniarzy 

członków kadry reprezentacyjnej 
Zrzeszenie Sportowe „Włókniarz" wrę 

czyło dotacje pieniężne na dożywiaruc 

zawodnikom i zawodniczkom zalicza· 
nym do kadry narodowej. 

Jako pierw<Si zawodnicy ZS „Włók· 
niarz" otrzymali dotacje: Anielak. Wie· 
czarek, Jaskóła (boks), Sienkiewicz (ho· 
kej), Kaki.et i Szulc (szczypiorniak), 
Sobczakówna, Proniewiczówna i Mali· 
nowska (pływactwo), Serwatko, Papro· 
tówna i Błażyńska (sihtkówb), l\ntono· 
wicz, Słomczem1ka i Grzelski (lekkoatlc· 
tyka), Bek, Borucz. Gabrych i Świercz 
(kolarstwo). 

Mistrzostwa gimnastyczne 
ZSRR 

MOSKWA. - W Leningradzie odbyły 
się mistrzostwa ZSRR w gimnastyce. W 
zawodach, które przeprowadzono ua sta· 

1. Górnik (Mysłow.) 
2. Stal (N. Bytom) 
3. Gwardia (Łódź) 
4. Kolejarz (Pozn.) 
5. Bi1dowl. (W-wa) 
6. Stal (Wrocław) 
7 Włókniarz (Krak.) 
8. Gwardia (Bydg.) 

13 21:5 
14 21:7 
13 18:8 
14 16:12 
14 14:14 
14 lO:lS 
14 10:18 
14 o :28 

67:37 
69:43 
67:37 
61:51 
60:52 
56:56 
54:58 
6:106 

Obok Gwardii z Bydgoszczy spada do 
drugiej lijl'i Włókniarz (Kraków). Stal 
z Wrocławia uniknęła spadku, wy;;rywn· 
jąc ostatmej niedzieli trzy \~all~i z Bu· 
dowlanymi, podczas gdy Włokmar.z zd~ 
lał odnieś(~ zwycięstwo tylko w 1edneJ 
walce. 

W tabeli uwzględniamy walkowery 
dla przeciwników Gwardii ~Bydgoszcz) . 
która juz dawno wycofała się z rozgry· 
wek. 

• * • 
Rozgrywki o weJscie do ligi zapaśni· 

czej dobiegają końca. Ostatnio LKE 
Włókniarz wygrał ze swym imiennikiem 
w Bogmzowie 5:3, jednak remisowy wy 
nik z LZS Imielin nie pozwoli łodzia· 

Hokeiści fińscy 
przegrywajq w Ostrawie 

OSTRA W A - P!'zebywający obe­
cnie w Czechosłowacji hokei§ci fiń­
scy rozegrali w czwartek w Ostra­

dianie zimowym, uczestniczyło 600 
wodniczek i zawodników. 

za· wie mecz z reprezentacją okręgu, 
ponosząc porażkę 0:5 (0:1, 0:2, 0:2). 
W drużynie gości doskonal~ formę 
wykazał bramkarz Viatela. W zes· 
pole czechosł<>wackim najlepszymi 
byli: Blazek, Bourek i Bubnik. Spot­
kanie oglądało 9.000 widzów. 

Wśród mężczyzn pierwsze miejsce za· 
jął zeszłoroczny mistrz Czukarin ze Lwo 
wa, mistrzynią wśród kobiet została Ur· 
banowicz, wyprzedzając po ostrej '!alce 
Groc\towską. 

nom :mJąc pierwszej lokaty w tabeli. 
Kto zdobędzie pierwsze miejsce w koń· 
cowej tabeli i wejdzie do I ligi - roz· 
strzygną ostatu'ie mecze. -

Tabela rozgrywek o wejśde 
przyjęła oblicze następujące: 
1. Unia (Swarzędz) 6 10 :2 
2. LKS Włókniarz 6 9:3 
3. Spójnia (W.wa) 6 8:4 
4. LZS Itnielin 6 7:5 
5, Stal (Bydgoszcz) 6 6:6 
6. Włókn. (Boguszów) 6 5:7 

do ligi 

29:19 Dalszą i·ozmowę musimy przerwać, 
32:16 bo odsłania się kurtyna i ukazuje się 
29 :19 stół prezydialny. Akademię zagaja 
30:18/ przewodniczący LZS w Różycy, tow. 
18 :30 ślusarek. 
23 :25 Następują przemówienia. Mówcy 
18:30 podkreślają zgodn.ie wielkie znacze 
13 :35 nie kultury fizycznej w wychowa· 

7. Spójnia (Gdańsk) 6 2:10 
B. Kolejarz (Kraków) 6 1:11 

niu ni>wego obywatela, budowniczego 
Nowe kadrg Polski Socjalistycznej. 

działaczy sportowych 
PODNIOSŁY CHARAK'fER 

UROCZYSTOśCI 

• * • 

8edalm;t9 DllCID.1 
&UportaL 

l.6dł, l'totrtcrnta ,., ..._ m-n 
AdmłlllłtnCll 260"'2 
l)llał oerosner I.Odi, Plotrk1>w-„ ..... tel. Ul-IO ł Uł-TI 

wraawea uw .,PrU&• 

GDAŃSK. - WKKF ostatnim kursem 
dla sędziów gimnastyki, wykonał roczny 
plan wstępnego szkolenia sporhnvego. 
Przeszkolono 808 osób wykouując tym 
samym plan w 100 pra"centach. Szkole· 
nie było przeprowadzone przede w•zyst· 
kim poil kątf'm kształcenia nowych, fa. 
chowych kadr działaczy· i sędzi{iw rlo 

Uroczysta akademia sportowców 
w Różycy miała jeszcze inny, spe- Widząc tę radość i dumę, jakie 

&42. lled.t ł.6.Gł, Plo~rbwm -. 
m-c11 pl~ 

Dn& SUI. Grał. BIW ,.Pnia" 
t.6dł. Ili. ltwlltd l'ł, teL IOl-G. 
~ prąjm11$• 

P„.X. ,.BllCJłO' u -.. P.X.0. „. m..-. 

cjalnie doniosły aspekt. Odbywała 
się ona akurat w dzień 71 rocznicy' 
urodzin najlepszego przyjaciela i 
opiekuna młodzieży - ti>warzysza 
Stalina. Sala świetlicy długo roz­
brzmiewała okrzyka1ni na cześć do­
stojnego Jubilata, dQ którego w tej 

się malowały w oczach naszych roz~ 
mówców, je>teśmy pewni, że LZS 
w Różycy długo jeszcze będzie przo 
dował wśród LZS naszego wojewódz 
twa i jęszcze wiele będziemy o nim 
pisali dobrego. 

prób na SPO. -

Przcąw.nlc; PO$ZUkiwani 
Głównego księgowego i starszego księ!łowego po­
szukują Zakłady Wyrobów Drzewnych Przemysłu 
Włókienniczego w Łodzi, ul. Kopernika 17. Zqła­

szać się do Wydziału Personalnego. 1127 

[nżyniera-energetyka, księgowych-fakturzystów, 
finansistów. inżynierów-mechaników, iilżyniera 
budowlanego, sta.rszych kalkulatorów, statyków 
i spawacza elektryczne!ło zatrudnią Zakłady 'Bar· 
wników „Boruta" w Zgierzu, ul. A. Struga :10. 
Z!lłoszenia przyjmuje \.Vydział Personalnv. 1t23 

R<>„hmistrzów, księgowych, ślusarzy narzędi:io· 
wvcb i na wykroiniki, ślusarzy na remonty, to­
karzy na roboty precyzyjne, strażników przeciw­
pożarowych oraz robotników gospodarczych przyj· 
mie natychmiast Fabryka [gieł Dziewiarskich w 
Łodzi, ul. P.K.W.N. Nr. 37. Zgłoszenia osobiste 
przyjmuje Wydział Personalny, 1099 

Zdz. Kr. D-1-25576 

Księqowych finansowych, kierownika księgo­

wości materiałowej planistów. zaopatrzeniow· 
ców, kierownika .ruchu, pracowników technicz­
nych i administracyjnych zatrudnią Zduńsko­
Wolskie Zakłady Przemysłu Wełnianego z sie· 
dzibą w Zduńskie! Woli, ul. Szadlrowska Nr. 6. 
Podania i życiorysy kierować, wi!łlędnie składać 
osobiście w Centrali Zakładów na adres: Pabia· 
nickie Zakłady Przemysłu Wełnianego Pabia­
nice, ul. Armii Czerwonej 2, Dział Personalny. 

1106 

Spawacza lub spawacza-ślusarza zatrudni natych­
miast Spółdzielnia Pracy „Sprzęt Pożarniczy" w 
ł.odzi, ul. Roosevelta 6. Zgłoszenia przyjmuje 
Dział Personalny. 1098 

Elekttyka-mechanika, technika budowlanego do 
inwestycji, robotników gospodarczych zatrudnią 
natychmihst Zakłady Przemysłu Wełnianego im. 
J, Dąbrowskiego w Zgierzu, ul. Waryńskiego 4-6. 
Ząłbszenia osobiste przyjmuje Wydział Personal­
ny, !124 

·Robotników gospodarczych poszukuje Fabryka 
Tektury Surowej w Zgierzu, ul. J. Dąbrowskiego 
29. Z!lłoszenia osobiste przyjmuje Dział Perso­
nalny. 1121 

oszczędza bieliznę 
11111011111111111101111111111111uuu111111u111t1nn1111111n1111111111111uu111q 

Im dłużej pozostaje brud 
na bieliźnte, tym tkanina 

szybciej ulega zniszczeniu 
1110 
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